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XV Dni Młodości w Nowej Hucie - otwarte
Sala posiedzeń DRN w No­

wej Hucie zapełniła się w 
czwartek wieczorem młody­
mi przedstawicielami naszej 
dzielnicy. Bo też i okazja nie­
codzienna. Na czas trwania 
Dni Młodości władzę nad No­
wą Hutą przejęła młodzież.

Na Kongres inaugurujący 
XV Dni Młodości Nowej Huty 
przybyli jn. in. sekretarze KD 
PZPR tow. tow. Smoleń, Bro­
mek i Szczurek, przewodni­
czący DRN tow. Górski, za- 

- . stępca przewodniczącego DRN
u8n3 U U gf tow- Kmietowicz, przew. RZK

Wydziałowe KSR zapoznały się
z projektem planu na lata 1971-72

Wczoraj zakończyły się w zakładach, wydziałach i pio­
nach konferencje samorządu robotniczego, których tema­
tem było omówienie i przyjęcie projektu planu na rok 
1971 oraz założeń do planu na 1972 rok. Członkowie KSR 
zapoznali się również z planem zamierzeń organizacyjno- 
technicznych. 20 maja przewidziane jest wspólne posie­
dzenie egzekutywy Komitetu Fabrycznego i obu rad, nato*- 
miast 27 maja zagadnienia te zostaną omówione na KSR 
huty. A oto relacja z KSR wydziału Wielkie Piece.
Z projektem planu na rok 

1971 i założeniami na 1972 za­
poznał zebranych kierownik 
wydziału inż. Czesław Drożdż. 
Te projekty oparte zostały w 
wydziałowych rozważaniach 
— na wykonaniu i dotychcza­
sowych wynikach tegorocz­
nych zadań. Plan roku bieżą­
cego (3.585 tys. ton) wzbogacili
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□,

wielkopiecownicy o 75 tys. 
ton — bo takie właśnie było 
ich zobowiązanie. Te dwie cy­
fry składają się na przewidy­
wane wykonanie tegoroczne­
go planu. Dlatego też — kole­
ktyw kierowniczy P-40 — za­
proponował KSR podwyższe­
nie planu — w stosunku do 
wytycznych Zjednoczenia.

Pracownicy HiL wyjechali 
Pociągiem Przyjaźni do ZSRR

15 bm. we wczesnych godzi­
nach rannych wyjechała Po­
ciągiem Przyjaźni 300-osobowa 
grupa hutników, działaczy spo­
łecznych oraz budowniczych 
Huty-im. Lenina. Program po­
bytu w ZSRR przewiduje 
zwiedzenie Kijowa i Odessy, 
spotkania w zakładach pracy

oraz krótki wypoczynek nad 
Morzem Czarnym.

Kierownictwo grupy objęli: 
Julian Liszka — członek egze­
kutywy KF PZPR, Andrzej 
Nowicki — przewodniczący ZF 
TPPR oraz Jhlian 'Olszowski 
— dyrektor pracy HIL. , „

jednej strony lata 1971— 
będą okresem dla wy­

że wzglę-

Z 
1972 
działu trudnym _ .
du na konieczność przeprowa­
dzenia remontów średnich i 
kapitalnych. Np. „dwutysięcz­
nik" przeznaczony jest do ka­
pitalnego remontu osiemdzie- 
sięciodniówego. (początek w 
styczniu 1971), piec nr 3 bę­
dzie miał 28 dniowy postój na 
remont średni, zaś na piecach 
nr 1, 2 i 4 przeprowadzi się 
wymianę aparatów zasypo­
wych (po 6 dni postoju).

Druga sprawa — i ona wła­
śnie stała się podstawą pod­
wyższenia planu przez P-49— 
to fakt. iż. właśnie w roku 
przyszłym i następnym wy­
stąpi w kombinacie -— ze 
względu na remonty wielkich 
pieców — specjalny głód su­
rówki. Łatwo to zresztą poli­
czyć. Wielki Piec nr 5 daje 3 
tys. ton na dobę, a więc nie­
dobór przez 80 dni remontu 
to brak 24 tys. ton. Stąd też — 
kapitalne znaczenie ma za­
pewnienie proponowanych — 
ba, koniecznych warunków. 
Chodzi' tu' o'bogactwo wsadu, 

■ udział spieku' w namiarze 
żelazodajnym i udział tlenu w 
dmuchu. Darujmy sobie

Temu celowi — dostarcze­
nia stalowniom — maksymal­
nie obliczonych — ilości su­
rówki — służyć będą również 
zamierzenia organizacyjno- 
techniczne. Chodzi tu więc o 
o budowaną czwartą nagrzew­
nicę 2 w. pieca, o drugi otwór 
spustowy wp. nr 5. To da 
konkretne efekty, 1 mierzone 
tonami surówki. Ale nie tyl­
ko o ilości myśleli uczestnicy 
KSR. Równie gospodarsko 
rozważali możliwości obniże­
nia zużycia koksu, co ma nie­
bagatelne znaczenie dla kosz­
tów wydziałowych, polepsze­
nia warunków BHP (rekon­
strukcja halj lejnieżej, spra­
wa wentylacji), jakości su­
rówki. W gruncie rzeczy cho­
dzi o to — by normalnie, do­
brze pracować. Zasadą musi 
być bezawaryjna praca. Zre­
sztą ■— ostatnio r.ie ma z tym 
kłopotów. Dość powiedzieć, że 
załoga. P-40 uzyskała 99,1 pro­
cent wykorzystania czasu dy­
sponowanego, a więc wskaź­
nik wyższy od zaplanowanego.

Po dyskusji,- w której u- 
,dział wzięli ,tów. tow.: Niedziel­
ski, Olek. Rżąca, Rudziński 
— główny wielkopiecownik, 

■ -Klarman — I sekretarz KZ.

HiL tow. Stefanik i poseł na 
Sejm PRL tow. Kuraś. Obecni 
są przew. ZD ZMS tow. Mich­
nowie! i wiceprzewodniczący 
ZF ZMS tow. Danecki.

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności DRN w ostatnim 
roku, prezes Górski z łezką w 
oku i przy błysku fleszów re­
porterów przekazał władzę 
dzielnicy Walentemu Ćwiko­
wi, który od 14 do 18 maja br. 
będzie włodarzem Nowej Hu­
ty. Przekazując insygnia wła­
dzy przewodniczący DRN ży­
czył młodym przyjemnej za­
bawy i dobrej pogody podczas 
trwania Dni Młodości.

Walenty Ćwik jest mistrzem 
w PPB HiL. W konkursie na 
najlepszego mistrza zajął 
pierwsze miejsce. Od dwóch 
kadencji jest radnym DRN 
oraz pełni funkcję wiceprze­
wodniczącego ZD ZMS d/s 
młodzieży robotniczej.

Przejmując władzę, zapew­
nił, że młodzież czynnie włą­
czy się w życie dzielnicy.

Podczas Kongresu wręczono 
tow. tow. J. Brońkowi, S. 
Marcinkowskiemu, T. Gór­
skiemu, J. Stefanikowi, K. Ku-

rasiowi i H. Winiarskiej pla­
kietki „Złotej Róży” za pracę 
z młodzieżą.

Kongres wnioskował przy­
spieszenie budowy amfiteatru 
w Nowej Hucie stanowiącego 
część przyszłego Domu Mło­
dzieży oraz podjął uchwałę 
zobowiązującą Zarządy Fa­
bryczne ZMS i Dzielnicowy 
ZMS, Komendę Hufa ZHP do 
pomocy w realizacji różnego 
rodzaju przedsięwzięć w No­
wej Hucie. (WK)

Gospodarz miasta Górski,
przekazuje insygnia władzy W. 

Ćwikowi.
Fot. J. BP.OŻEK

IMPREZY DNI MŁODOŚCI
16. 5. 1970 — sobota

Hasło dnia — „CZYNEM ŚWIĘCIMY SWOJE ŚWIĘTO”.
9.00 — masowe czyny społeczne;

13.00 — spartakiada sportowa zakładów pracy;
15.00 — imprezy, dziecięce (konkurs rysunku na asfalcie, 

wyścigi rowerowe, konkurs rzeźby w glinie) os. Wysokie, 
Strusia, Wzgórza Krzesławickie;

15.00 — zawody modeli szybowcowych „Lot jaskółki" (lot­
nisko Czyżyny);

15.00 — harcerskie manewry techniczno-obronne (Skarpa);
15.00 — bieg przełajowy o Puchar Dni Młodości (lotnisko 

Czyżyny);
17.00 — pokaz sprawności junaków-żołnierzy na polu wal­

ki (Skarpa);
17.00 — muzykujące pojazdy;
20.00 — Centralny Bal Młodości — Ognisko Młodych ZMS 

HiL; o zmroku — filmy na wolnym powietrzu (os. Strusia).

skomdlikoweńe; , wyliczenia, który obradom przewodniczył 
Dokonali ich- z troską o jak — KSA podjął uchwałę posta- 

1 największe ilości ■ • ■
wielkopiecownicy.

surówki — nawiając przekroczyć zadania 
ustalone, przez ZHŻiS. (br)

nowoczesność
intensyfikacja
Załoga Aglomerowni nr 

huty cieszy się znakomitą o- 
pibią. Pracuje bardzo dobrze, 
rytmicznie i wydajnie. Wyko­
nuje z nadwyżką plany dobo­
we. Ambitnie realizuje zobo­
wiązania i czyny społeczne. 
Należy do czołówki hutniczej. 
Wiele wysiłku poświęca uno­
wocześnianiu swego wydzia­
łu: ulepsza różne rozwiązania 
techniczne, poprawia organi­
zację pracy.
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17. 5. 1970 — niedziela
Hasło dnia — „NOWA HUTA — HUTNIKOM I BUDO­

WLANYM"
9.00 '— koncerty uliczne;
9.30

10.00 — Wielki Korowód Młodości;
12.00 — kiermasz książki (plac Centralny);
15.00 —- Zielony Karnawał nad Zalewem (sport na wesoło, 

pmegląd młodzieżowych zespołów artystycznych, 
„Światło i dźwięk” na wyspie);

15.15 — mecz piłki nożnej oldboyów MZKS Wanda — KS 
Hutnik (stadion KS „Hutnik”);

17.00 — koncerty estradowe dla hutników i budowlanych;
19.30 — przemarsz przebierańców z pochodniami (pl. Cen­

tralny — Zalew); o zmierzchu film (os. Kazimierzowskie);
20.30 — pokaz ogni sztucznych (Zalew).

harce Lajkonika;

18. 5. 1970 — poniedziałek
Hasło dnia — „DO ZOBACZENIA”
9.00 — spotkanie organizatorów i sympatyków Dni Mło­

dości z władzami dzielnicy;
12.00 — Kongres Młodzieży.

Przedstawiamy grupę przo­
dujących pracowników II 
spłekalni, ludzj dobrej robo­
ty. Są to: Stefan Mazgaj — 
brygadzista sortowni' spieku, 
Marian Makusik — mistrz 
spiekalni, Józef Jeż — bryga­
dzista ślusarzy. Mieczysław 
Typa — kierownik zmiany 
„C”, Tadeusz Stachurski — 
brygadzista namiarowni, Sta­
nisław Kaim — brygadzista 
wywrotnic wagonowych, Sta­
nisław Pytel — mistrz oddzia­
łu wsadu, Marian Czuchra —

mistrz energetyk, Stanisław 
Kwiecień — I operator ciągu 
mieszalni, Józef Krasoń — 
brygadzista, I operator ciągu, 
Józef Ograbisz — I taśmowy, 
Mirosław Wojcieszek — elek­
tryk.

Na zdjęciu poniżej — dy-, 
spozytor zmiany „C” Ludwik 
Jaklik w nowoczesnej dyspo­
zytorni Aglomerowni nr 2.

(jd)
Zdjęcia: B. ŁUCKoS

III

\1, prawdzie od paru lat 
y y notujemy w hócie z ro­

ku na rok mniej wy­
padków przy pracy, ale i tak 
sytuacji w tej dziedzinie nie 
można uznać za zadowalają­
cą. Wiele składa się na to 
przyczyn. Trudno pogodzić się 
np. z tym. że nasza huta — 
nowoczesna, przestronna, 
świetnie zaplanowaną — dała 
się wyprzedzić w dziedzinie 
bhp dwom zakładom starego 
hutnictwa, hutom „Bobrek” 
i „Nowotko”. Pod względem 
częstotliwości wypadków pla­
sujemy się dopiero na tr żę­
ci m:miejscu w Zjednoczeniu. 
Jakże uznać ten stan rzeczy 
za prawidłowy!

Podejmuje się w hucie o- 
gromne wysiłki i nie żałuje 
milionów złotych, aby uczy­
nić pracę bezpieczną. Robi się 
wszystko co możliwe, aby 
wyczulić ludzi na sprawy 
bhp. A jednak nie jest dobrze. 
Zdarzają się karygodne za­
niedbania. notujemy przeja­
wy niewiarygodnej wprost 
beztroski, nonszalancji. I w 
Rezultacie takich postaw ‘ — 
zdarzają się wypadki ze wszy­
stkimi ich bolesnymi konsek­
wencjami.

O tym, że nie ma ciągle 
przełomu świadczy najlepiej 
porównanie ilości wypadków' 
w okresie I kwartału ub. ro­
ku ? I kwartału br. Wówczas 
zdarzyło się ogółem 145 wy­
padków, teraz 162. Drobnych 
było 5, w tym roku 4 (je­
dyna poprawa wskaźnika).

Następny numer
„ Głosu"...

...ukaże się w objętości 
12 kolumn, z okazji tegoro­
cznego Dnia Hutnika. W 
numerze tym Czytelnicy 
znajdą reportaże z wydzia-

łów, sylwetki jubilatów, 
kolumnę sportową, krzy­
żówkę z hasłem, dużą por­
cję humoru, ciekawy kon­
kurs z nagrodami, hutni­
czy kabaret i wicie innych, 
interesujących materia­
łów. Świąteczny „Głos” — 
do nabycia w kioskach 
„Ruchu” w sobotę rano — 
23 bm.

cia, oczyszczenia klimatu wo­
kół spraw bhp. Należy wszel­
kimi dostępnymi środkami 
kształtować atmosferę odpo­
wiedzialności całej załogi za 
warunki pracy i za dotrzymy­
wanie przepisów. Należy roz­
winąć szeroką działalność 
wychowawczą polegającą na

Nie można być biernym
w sprawach BHP

Lekkich, było 95 wypad­
ków, w tym roku 102 (po­
gorszenie). Ciężkich — 44. w 
tym roku 52 (pogorszenie). 
Śmiertelnych — 1. w tym ro­
ku 4. Ta smutna statystyka 
mówi sama za siebie. Sytua­
cja jest rzeczywiście alarmu­
jąca i wymaga podjęcia zde­
cydowanego działania.

Co należy robić? Trudno o- 
czywiście o jakieś gotowe „re­
cepty”. Pewne wydaje mi się. 
że skoncentrowane działanie 
aależy rozpocząć od przetar-

wpajaniu ludziom, że za zdro­
wy j bezpieczny powrót do 
domu z pracy, 
wszystkim sami 
d z i a 1 n i.

Poczucie tego, że przepisy są 
dobre, przemyślane i koniecz­
ne — to jedna sprawa. A dru- 

że jeżeli za warunki pra- 
odpowiadamy wspólnie, 

wolno dopuścić do łama- 
przepisów i narażania się, 

pracy. Tu 
obowiązywać postawa 

Pracuje-

są przede 
odpowie-

ga, 
cy 
nie 
nia 
przez towarzyszy 
musi 
bezkompromisowa.

my w hucie ciężko: nie po- 
zwolimy. aby przez lekko­
myślność i głupotę, drugich, 
praca stawała się jeszcze cięż­
sza. Trzeba bowiem zdawać 
sobie . sprawę, że nieobecnych 
— Po wypadku — musi ktoś 
zastąpić, że musi przejąć ich 
odcinek pracy. Dlaczego do­
datkowy ciężar ma spadać na 
uczciwych, rzetelnych praco­
wników?

Jeszcze jedno. Nie jest dla 
nikogo tajemnicą, że zdarzają 
się u nas przypadki naciąga­
nia, żerowania na dobrodziej­
stwie ustaw. Że mnożą się 
wypadki poza pracą (jest ich 
kilkakrotnie więcej niż wy­
padków w pracy). Jakimś 
dziwnym trafem, różne drob­
ne w gruncie rzeczy urazy, 
powodują nieobecność w pra­
cy większą niż 34 dnj (aby 
wyłudzić większy zasiłek, tak 
jest). Z tym nie można się 
godzić. Symulantów i nacią­
gaczy trzeba demaskować. 
Nie może być dla nich wśród 
nas miejsca.

Klimat odpowiedzialności, 
to początek działania, jego 
podstawa i zarazem warunek 
powodzenia.

JERZY DANEK
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Kurs- suwnicowych
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 

HiL organizuje kurs dla praco­
wników buty, którzy pragną zdo­
być kwalifikacje w zawodzie su­
wnicowego.

Wymagane są następujące wa­
runki:

8 ukończenie zasadniczej szko­
ły zawodowej o kierunku mecha-

nieśnym lub elektrycznym, wzglę­
dnie podstawowej i zdobycie ty­
tułu robotnika wykwalifikowa­
nego w tych specjalnościach;

V uregulowany stosunek do słu­
żby w*ojskowej;

© dobry stan zdrowia, zezwa­
lający na pracę na suwnicy, 
stwierdzony zaświadczeniem wy­
danym przez zakładową służbę

♦

Spartakiada
Z* nastaniem cieplejszych dni 

wiosny rozpoczęły się rozgryw­
ki drugiej rundy II II ligi pił­
ki nożnej XVII Spartakiady Kom­
binatu. Poziom reprezentowany 
przez poszczególne zespoły, mimo 
początku sezonu uznać należy za 
dobry. —

W spotkaniach I lig! uzyskano 
następujące rezultaty: TE — ZO 
l:0u ZK' — P50 3:1, P60 — ZO 1:0, 
P55‘— TE 1:1, PT — W17 1:0. P50 
— F30 0:3 (».O.l, W36 — ZK 0:2, 
Wit— PSS 0:3, TE — PT 3:0 (v.o.),

♦♦♦♦«♦•I
W3 — P60 2:0, HPR — ZK 2:0. W9S 
— P30 1:1, P50 — W17 0:3 (V.Ó.). |

II liga : P66 - W1 3:1, P67 - TM
2 2, P61 — DT 3:0 (V.O.I. TA —
PC5 1.0. P65 — P62 2:1, P63 WL
1:1, DT P64 0:3 (V.O.), F66 —
PSI 1:1, TM — P66 2:2, P62 — TA
2.1.

18 MAJA FINAŁ
Zbliżają się do końca rozgryw­

ki halowe w piłce nożnej o pu­
char przewodniczącego Rady Ro­
botniczej H:L. Dnia 18 maja o 
godz. lo.oo w sali KS „Hutnik” 
rozegrane zostanie spotkanie 
nalowe.

ZAWODY STRZELECKIE
W organizowanych przez

fi-

SPOTKAN1E JUBILATÓW
W sobotę. 16 bm. o godz. 

17 w sal; kasyna HiL odbę­
dzie się tradycyjny, uroczysty 
obiad aia jubilatów huty wraz 
z rodzinami.

W. tym roku jubileusz 25, 30. 
35. 40 i 45 lat pracy obchodzi 
107 pracowników naszego 
kombinatu. Na dzisiejszym 
spotkaniu otrzymają oni na­
grody pieniężne, dyplomy i 
kwiąty — w uznaniu zasług 
w długoletniej pracy.

Ł

ZF 
LOK zawodach strzeleckich .dru­
żynowe zwycięstwo w Konkuren­
cji seniorów odniósł Wydział PSa 
— 115 pkt., przed P64 — 11? pkt. 
i Wydziałem P64 — 101 pkt. W 
konkurencji seniorek pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Wydziału 
W80 — 44 pkt.

Indywidualnie najlepszą w 
konkurencji seniorek okazała się 
Grażyna Grabowska,- która uzy­
skała 39 pkt., przed Mi.rią Bęt­
kowską i Haliną Sznajder — po 
18 pkt. Wśród seniorów najlep­
szym okazał się Tadeusz Kieroń­
ski — 62 pkt., przed Ryszardem 
Kotkiem — 47 pkt i Bogdanem 
Rubinrakiem — 41 pkt.

zdrowia i pracownię psychotech­
niczną.

Kurs będzie trwał 3 miesiące. 
Absolwenci po złożeniu egzami­
nu przed komisją rejonowego do­
zoru technicznego i otrzymaniu- 
uprawnienia do, obsługi odpowie­
dnich typów suwnic będą kiero­
wani do pracy na stanowiskacn 
operatorów suwnic w wydziałach 
Kombinatu.

Zgłoszenia kandydatów przyj­
muje Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego HiL: Nowa Huta, os. Złota 
Jesień, pokój 3, teł. 19-15 lub 165- 
01. Dojazd tramwajami linii II, 
16, i 20 dp ostatniego przystanku 
w Breńczycach.
ooooooooooooooooooo<

Prośba Szkoły nr 37
Szkoła nr 37 przy os. Wil­

lowym w br. szkolnym orga­
nizuje uroczyste obchody 200- 
lccia swego istnienia.

Prosimy byłych uczniów 
szkoły o wypożyczenie -mate­
riałów z przeszłości szkoły 
(fotografii, dokumentów itp.) 
Zwrot — zapewniony.

WINCENTY CHOMA 
Kierownik Szkoły

Pion Dyrektora Technicznego Z egzekutywy KF 
huty stanowi sztab wysoko -----------------------
kwalifikowanych specjali­

stów, których działalność ma 
wielki wpływ na wyniki pracy 
huty. Mimo, że proces produk­
cji realizowany jest bezpośred­
nio przez załogi wydziałów — 
zespoły fachowców skoncentro­
wane w jednostkach organiza­
cyjnych pionu DT — poprzez 
swe zadania i prące dostarczą- 

I ją niezbędnych danych i wy­
tycznych oraz kontrolują prze­
bieg operacji produkcyjnych, 
surowce, materiały i wyroby 
— stwarzając szereg warunków 
niezbędnych przede wszystkim 
dla systematycznej poprawy 
jakości i,, nowoczesność;' wyro­
bów huty. Całokształt działal­
ności pionu Dyrektora Tech­
nicznego, a zwłaszcza działów 
wchodzących w skład reorga­
nizowanego obecnie i rozbudo­
wywanego zaplecza naukowo- 
badawczego, ma szczególne 

I znaczenie w związku z reali- 
I zacją uchwały IV Plenum KC.
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Ocena pionu DT

I i / ladyslaw Machejek w udzielonym niedawno wy- 
wiadzie prasowym wyraził taką myśl: To tylko 

“ “ startujący pisarze sądzą, że trzeba koniecznie 
• tworzyć rzeczy wiekopomne i przełomowe. Póź­

niej, pisząc, piscą właściwie na ten sam temat, ciągle go 
rozwijają usiłując doskonalić to, co w przeszłości wyda­
wało się być niezbyt doskonałe...

Jest w tym jakaś prawda. Zarówno racjonalizator, in­
żynier, monter, działacz czy ktokolwiek bądź, jeżeli twór­
czo podchodzi do pracy — ciągle rozwija swój war­
sztat:

Czasami słuchaczy nuży, że zabierający głos w dyskusji 
zawsze wychodzi z jednego i tego samego, jemu wlaśći-_ 
wego punktu widzenia i zainteresowania. Jaki by to nie 
byt temat, ekonomista (na przykład!) ujawnia swój ..za­
wodowy” punkt widzenia. Zdarza się. że -nim występu-- 
jący przemówi, już się słyszy: „Wiemy od jakiej strony 
będzie on o tym mówił.''’.
■. Cbcia-łobtf'.sfę~rpp7rredrie?.‘

«fe ___V—.... 
eżenta. zainteresowania życiowego, tego — co nas paś’6- 
nufe. co rozwijamy i czego szukamy w życiu. Co najlepiej 
zęąmy- Inna rzecz,, jaka jest społeczna wartość tego na­
szego zainteresowania! I jeszcze inna, czy — podejmując 
problem, widzimy w nim coraz to nowe strony, czy też .
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O ZADANIACH SŁUŻBY 
RATOWNICTWA 

MECHANICZNEGO ZOS 
Służba ratownictwa mechanicz­

nego Zakładowego Oddziału Sa­
moobrony wyróżnia: się swą ak­
tywnością, podobnie jak i inne, 
służby, zajmując czołowe miej­
sce we wszystkich dzicdzirach 
przygotowania zakładu do samo­
obrony. Ti zadowalające wyniki 
osiąga dzięki prawidłowemu zro­
zumieniu i przestrzeganiu dyscy­
pliny obronnej przez wszystkich 
członków pod kierownictwem sze»

społeczno-polityczna ■ zdyscyplt. 
nowinie, 
świadczy 
cennych zobowiązań dla uczcze­
nia 100 rocznicy urcdzia ’ Lenina, 
1 Maja i XX-lecia Huty inl. Le­
nina. Prace te to także przejaw 
łączenia obowiązków zawodowych 
z obronnymi, ponieważ czc sto. 
wprowadza się określone utrud­
nienia, np. prace w maskach P- 
gazowych lub odzieży ochronnej.

Na zdjęciu — prace przy budo- 
w ie szczeliny przeciwlotniczej.

JOZEF ROSKIEWICZ

Pozytywnie o nich 
fakt podjęcri wie’q

Dlatego też działalność tego 
pionu, ocena w jakim stopniu 
realizuje dotychczas postawio­
ne przed nim zadania oraz 
jego przygotowania do podję­
cia dalszych zadań już w naj­
bliższym okresie czasu — były 
tematem obrad egzekutywy 
KF w dniu 13. V. br.

W obradach, którym przewodni­
czył I sekretarz KF tow. T. Wa- 
chowski, uczestniczyli członkowie 
egzekutywy KZ DT oraz czołowy 
aktyw polityczno-społeczny pionu. 
Egzekutywa stwierdziła, że pomi­
mo pewnych osiągnięć, zwłaszcza 
w okresie ostatniego roku i mi­
nionych miesięcy — w działalno­
ści pionu usunąć ’należy niedo­
ciągnięcia odbijające się zdecydo­
wanie ujemnie na całości prac.

Wymaga to w pierwszym rzędzie 
wzmożenia pracy partyjnej, pro­
wadzonej przez KZ w DT. Stosun­
kowo wysoki procent upartyjnie­
nia (jak np. w TB) wcale nie gwa­
rantuje prawidłowej pracy, ponie­
waż wielu członków partii nie 
spełnia swych zadań • partyjnych,, 
a i w pracy zawodowej nie nale­
ży do przodujących. Egzekutywa . 
KZ i egzekutywy OOP zwiększyć 
winny swe wymagania wobec 
członków "i kandydatów partii, za­
ostrzyć kontrolę realizacji zadań 
partyjnych oraz stosowanych kry­
teriów oceny. Wobec członków 
partii naruszających zasady dy­
scypliny partyjnej, nie wywiązu- 

i jących się ze swych obowiązków, 
• należy stosować kary

Organizacja partyjna w 
, nie powinna się więc 

na rozbudowę swych

statutowe, 
pionie DT 
nastawiać 
szeregów.

lecz skoncentrować się na wy­
chowywaniu swych członków i na 
pracy wewnątrzpartyjnej.

Równolegle ze wzmożeniem 
pracy partyjnej i zwiększę- - 
niem wymagań wobec człon­
ków partii — organizacja par­
tyjna musi zapewnić prowa­
dzenie w pionie prawidłowej 
polityki kadrowej wraz z 
kształtowaniem socjalistycz­
nych stosunków międzyludz­
kich. Niewłaściwa obsada nie­
których • ważnych- 
przyczyniła się m. 
tworzenia różnych 
zmów i konfliktów 
spolami pracowników, co z ko­
lei — oczywiście — odbiło się 
ujemnie na rezultatach prac. 
Wszystkie działy pionu obo­
wiązane są do ścisłej realiza­
cji swych planów, i progra­
mów prac, a organizacja par- . 
tyjna musi systematycznie wy­
korzystywać . swe statutowe 
uprawnienia w zakresie kon­
troli administracji rozliczając 
szczegółowo wszystkich czIor- . 
ków i kandydatów partii z wy­
ników ich pracy.

Słowem organizacja partyjna w 
pionie DT musi stać się — jak to. 
egzekutywa KF mocno podkreśli­
ła — rzeczywiście kierownikiem 
politycznym, realizującym kon­
sekwentnie w codziennej działal­
ności linię polityczną partii.

stanowisk, 
in. dO‘ wy- 

antagoni- 
między ze-

(J. Ch.t

i>.

Kolarze w akcji

E Tę...

Du£ym zainteresowaniem cieszył się tradycyjny wyścig ko­
larski dookoła Nowej Huty. Piszem? o nim na str. 5. 

Fot. St. GAWLIŃSKI

ROMAN WOLSKI

naszego dnia

fa służby Inł. Jaworskiego. Do- .
skouaią oni w codziennej pracy- 4, aa AA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA «AAAAAAAAAAA AAA^*3 
swe umjejętnoścr zawodowe czę­
sto pod. kątem potrzeb-.obron- | 
nycb. Wysoka jest świadomość .
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Z KRONIKI WYPADKÓW

Jak wykonaliśmy plan?

powtarzamy zawsze jedno i to samo, znaną słu­
chaczom dobrze wypowiedź.

Tak się składa, że gdy obchodzimy Dni Oświaty, 
Książki i Prasy — mam możność wypowiedzieć kilka 
słów i o naszej gazecie.

Otóż z mego punktu widzenia, pisząc o tonach, me­
trach, produkcji, podając informacje co się u nas wyda­
rzyło, jakie kampanie prowadziliśmy, czy też która załoga 
dobrze prdcowala a która źle. sądzę — nie zapominaliśmy 
także o jednym: o sposobie dzia.lania i me­
chanizmie myślenia naszego bohatera, pracow­
nika huty.

Współczesność, intensywne życie społeczne i zawodowe, 
nawał informacji, które mtisimy ciągle przyjmować po­
rządkować i układać w sobie, żeby skuteczniej działać — 
powodują, że — tak czy inaczej — kto jak kto lecz gazeta 
w pierwszym rzędzie, powinna odpowiadać na pytanie: 
jaki jest portret współczesnego Polaka (hutnika); czego 
ta współczesność od n a szw y m a g a?

Rytm życia jest szybki. Atakują nas coraz to inne za­
gadnienia. Razem z prob'emami — rozwiązując je — jeste­
śmy .inni dziś niż przed trzema laty, nie mówiąc już , 
o dwudziestu pięciu.

Mozolny wysiłek przez lata. guzy, którymi po drodze 
obiliśmy sobie czoło, pomyłki i błędy, także i sukcesy po­
wodują. -że kapitał doświadczenia — ów „indywidualny 
temat” każdego z nas, a także i pisma — narasta. A gazeta 
jest po to. by to społeczne, zawodowe, gospodarcze do­
świadczenie jednostek i kolektywów — omawiać. Gazeta 
nie jest i nie może być tylko informatorem.

f
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2:.- KWIETNIA EGZEKUTYW A KF PZPR w HiL oce- 
-■nila pracę propagandową w hucie, a m. in. i naszej 

< gazety. Z dużą satysfakcją przeczytałem uchwalę 
egzekutywy. która zobowiązuje nas do doskonalenia war­
sztatu, refleksji i argumentacji autorskiej, zachęca do za­
angażowanej społecznie — emocjonalnie i intelektualnie 
publicystyki.

Ambitny to program. Jesteśmy przekonani, że spotyka­
jąc się z czytelnikami w Dniach Oświaty. Książki i Pra­
sy — będzie on stanowił interesujący punkt wyjścia do 
dyskusji.

• 8-letni Stanisław Zięoa zam. 
w Łuczanowicach doznał poparzeń 
11 stopnia rąk ’i klatki piersio­
wej płonącym spirytusem dena­
turowanym.

O Potrącony przez samochód 
Zbigniew Dudziński, zam. na os. 
Ogrodowym 14 50 — utracił przy­
tomność; po przewiezieniu do 
szpitala stwierdzono wstrząs mó­
zgu.

© Na ulicy znaleziono 41-let- 
niego Mariana Sobczyka, zam. na 
os. Kazimierzowskim 9'4, u któ­
rego stwierdzono wstrząs mózgu 
i zranienie głowy.

© Z podobnymi objttwami ’ zna­
leziono na ulicy mężczyznę bez 

^-dokumentów; chory był w stanie 
upojenia alkoholowego; obecnie 
przebywa w szpitalu.
• Samochód potrącił 30-lctniego 

Alęksandra Sumieczkę, zam. w 
Kocmyrzowie. Poszkodowany był 
w stanie nietrzeźwym, obecnie 
przebywa w szpitalu.
• Do szpitala przewieziono 30- 

letnią Helenę Rębiś z objawami 
wstrząsu mózgu i raną głowy. 
W w zestala potrącona łub ude­
rzona przez nieznanych sprawców.
• Na gimnastyce -w szkole — 

zderzył się z kolegą 15-letni Je­
rzy Guzikowski, doznał on .zla­
nia nia palca.
• Sylwester K-walec. zam. na 

os. Szkolnym 33 89 będąc w sta­
nie nietrzeźwym został poranio­
ny przez nieznanego osobnika.
• 34-letniego -Stanisława Sucbo- 

nia, zam. na cs. Ił Minowym 2 35 
potrącił samochód ,. warszawa”,, 
kierowca zbiegł po wypadku, cię­
żko poranionego Suchoniu przy­
wiózł do szpitala inny kierowca.

TAPELA WYKONANIA ZADAŃ blacha got. czarna 99
PRZEZ HUTĘ DO 13 BM. WŁ. blacha sur. ocynk. 101

proc. blacha got. ocynk. 89
planu blacha sur. oćyn. ogn. 93

Zakład Mater. Ogniotrwałych blacha got. ocyn. ogn. 77
wyroby szamotowe 93 blacha sur. ocyn. elektr. 97
wyroby zasadowe 104 blacha got. ocyn. elektr. 92
dolomit 106 taśma — got. 80
wapno 107 Wydział Rur Zgrzewanych
wyroby smól, dolom. 119 prod. sur. rur 96

Zakłrd Koksochemiczny prod. got. rur 100
koks ogółem 101 prod. got. prof. giet. 105
koks wielkopiecowy. 101 Wydział Odlewni«
smoła 100 prod. ogółem 93
benzol 102 stal elektr. surowa 111
siarczan amonu 100 odlewy staliwne * 98

Aglomerownia I 107 odlewy żeliwne 93
Aglomerownia II 103 Wydział Mechaniczno-Konstr
Wielkie Piece wjToby kute ogółem 100

surówka 1Ö5 odkuwki swob- kute )00
Wydziel Przerobu Żużla prod. ogółem 92

żużel granulowany 101 konstrukcje stalowe 102
żużel pienisty 105 Siłownia — energia elektr. 105
żużel kawałkowy 9 Stal ogółem IM

Stalownia Martenowska 102 PRACOWALI DOBRZE 1 RYT-
Stalownia Konwertorowa 108 MICZNIE. Kilka wydziałów huty
Wydział wlewnic rytmicznie wykonuje swe zadania

wlewnice -.07 dobowe. Bardzo dobrze spisała się
Walcownie Wstępne zwłasacza załoga zk. Wykonała z

prod, surowa kęsisk 91 nadwyżką plan produkcji koksu
prod, gotowa kęsisk 86 ogółem oraz koksu wielkopieco-
prod.- surowa kęsów -104 wego. Dodatkowa produkcja
prod, gotowa kęsów :i3 wyniosła ponad 2 tys. ton. Rów-

Walcownia Slabing ne tempo pracy utrzymuje również
prod.- surowa 98 załoga Aglomerowni. Plan obu

’ prod, gotowa - ... 103 spiekalnl został wysoko przekro-
Walcownia Gorąca Blach czony, dodatkowa produkcja wy-

prod, suf owa 93 niosła ponad 10 tys. ton agio-
prod, gotowa 95 meratu. Dobre wyniki uzyskała

Walcownia Taśm także załoga Wielkich Pleców.
prod. sur. 114 Przekroczyła znacznie swój plan,
pred. gotowa 118 dała -dodatkowo kilka tysięcy ton

Walcownia Drobnych Profili surówki. W czołówce uplasowa-
prod, surowa pfof. 94 la się załoga Stalowni Konwer-
prod. got. prof. 80 torowo-Tlenowej. Jej rezultat to
prod. stir, drutu 103 108 proc, planu. Dodatkowa pro-
prod, gotowa drutu 90 dukcja wyniosła kilka tysięcy ton

Walcownia Zimna Blach stali.
blacha sur. czarna 107 POPRAWILI REZULTATY.

Wszystko wskazuje na to, że

PODZIĘKOWANIE
Najserdeczniejsze podziękowania, za troskliwą opiekę 

podczas choroby — doc. Kicciowi, dr Grzcłcowi, dr He­
lenie Kogel orar pozostałym lekarzom, pielęgniarkom i 
całemu 'personelowi Kliniki Medycznej Chorób Zawodo­
wych przy Hucie im. Lenina

składa
Monika Wilkiewicz

przełamała już złą passę załoga 
Stalowni Martenowsklej. Wyko­
nała plan z nadwyżką, dała do­
datkowo prawie 2 tys. ton stali. 
Lepiej pracuje również załoga 
Walcowni Slabing. Wykonała 
pian dajac dodatkowo ponad ty­
siąc ton slabów.

WYKONALI SWE ZADANIA.
W 100 proc, wykonała plan za­

łoga Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Dobrze spisała się załoga Wal-

cownl Kęsów. Wykonała plan z 
nadwyżką- kilku tysięcy ton kę­
sów. Nic zawiodła załoga Wydz. 
Chromomagnezytowego ZÓ. Dała 
dodatkowo ponad 100 ton wyro­
bów zasadowych.

POZOSTALI W TYLE. Gorszę 
wyniki uzyskała w minionym ty­
godniu załoga Walcowni zgnia­
tacz. Nie wykonała planu, a jej 
niedobór wyniósł ponad 10 tys. ton 
kęsisk. Pozostała również *w tyle’ 
załoga Walcowni Gorącej Blach. 
Jej rezultat, to 95 proc, planu. 
Niedobór wynosi kilka tysięcy 
ton blachy. Nie wykonała rów­
nież zadań załoga Walcowni Dro- • 
bnej. Niedobory notujemy w obu 
asortymentach. Wynoszą one ok. 
1 do’ 3 tysięcy ton. Nienajlepiej 
spisała się także załoga Walcowni 
Zimnej Blach: nie wykonała w 
pełni planu w ani jednym asor­
tymencie. Niedobory wynoszą po 
kilkaset ton blachy czarnej, o- 
cynkowanej, ocynowanej ogniowo 
i elektrolitycznie,

POSTÓJ -------
PARĘ 
Znowu 
taborem, 
kroczenia 
nów na 
ne Jest więc przyspieszenie rota, 
cji taboru, lepsze jego wykorzy­
stywanie. Oto średni czas postoju 
wagonów: 1 
bm. — 12.7 
godz., 4 bm. 
11,2 godz., 6 I 
— 11.0 godz., 
9 bm. — 12.6 godz., 10 bm. — 14.« 
godz., 11 bm. — 13.9 godz., 13 
bm. — 10.9 godz.

taśmy.
WAGONÓW PKP 

RAZY PRZEDŁUŻONY, 
występują trudności z 
znowu notujemy prze- 
limltu postoju wago- 

terenie huty. Koniecz-

bm. — 11.0 godz., 2 
godz., 3 bm. — 11.0 
— 9.7 godz., 5 bm. — 
bm. 10.9 godz.. 7 bm. 

, 8 bm. — 12.3 godz..

Towarzyszowi
DAMIANOWI 

WŁADYSŁAWOWI

(M)

ze zmiany „A” 
Walcowni Wstępnych 

P-60 
wyrazy współczucia 

w związku ze zgonem
MATKI 

składa
Kolektyw 

I cała załoga 
zmiany „A”
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poniedziałek, 11 bm. odbyło się plenarne posiedzenie 
Rady Zakładowej Kombinatu, poświęcone zagadnie­
niom bhp. Udział w obradach prowadzonych przez 

przew. RZK tow. Jana Stefanika wzięli: kier. Wydz. BHP 
w Zarządzie Głównym ZZH tow. Cymbała, inspektor BHP 
w WKZZ tow. Banasik, dyrektor techniczny HiL tow. Gra- 
szewski. Oprócz członków plenum RZK obecni również 
byli kierownicy wydziałów oraz aktywiści bhp huty.
Wprowadzenie do dyskusji 

wygłosił tow. Stefanik (mate­
riały otrzymali członkowie 
plenum wcześniej na piśmie), 
podkreślając szczególnie wy­
niki dokonanego w hucie wio­
sennego przeglądu warunków 
pracy. Znowu przyniósł on 
setki uwag i wniosków, co 
po ich realizacji spowoduje 
dalszą poprawę warunków 
pracy załogi. W dyskusji głos 
zabrali tow. tow.: Połeć, Sto­
pa, Płaszewski, Garścia, Mu­
cha, Szczepański, Kuchta, Fol- 
fasiński, Gądzik, Graszewski, 
Cymbała oraz Stefanik, który 
dyskusję podsumował.

Wystąpienia były bardzo 
konkretne i rzeczowe. Wszyst­
kie charakteryzowały się za­
angażowaniem mówców oraz 
troską o położenie tamy wy­
padkom (ciągle jest ich za 
dużo, powodują ogromne stra­
ty nie mówiąc już o cierpie­
niach poszkodowanych). Nie 
było nawet śladu krytykanc­
twa: każdy dyskutant starał 
się wskazać wyjście z wystę­
pujących trudności i niedo­
ciągnięć.

NIEDOBRY BILANS
Ostry ton i krytyczne spoj­

rzenie przewijające się przez 
niemal wszystkie wystąpie­
nia, były jak najbardziej u- 
zasednione. Sytuacja w dzie­
dzinie bhp w hucie jest bo­
wiem obecnie niedobra, a na­
wet alarmująca. Mniej było 
wprawdzie wypadków (w 
1988 roku — 660, a w roku 
Ubiegłym — 637), ale ciągle 
Jeszcze dużo zdarza się u nas

O tytuł „Wydziału Dobrej Roboty"
Odpowiadając na apel Ra­

dy Zakładowej Kombinatu 
i Głównej Komisji Współza­
wodnictwa Pracy — załoga 
Wydziału Odlewnie — pierw­
szego w hucie Wydziału Pra­
cy Socjalistycznej — przystą­
piła do współzawodnictwa o 
tytuł „Wydziału Dobrej Robo­
ty".

Doceniając zasadę, że nie 
tylko ilość produkcji ale 
szczególnie jej jakość i nowo­
czesność to podstawowy czyn­
nik socjalistycznych stosun­
ków i warunków produkcji, 
przystępując do tej wyższej, 
zaszczytnej formy współza­
wodnictwa załoga Wydziału 
Odlewnie podjęła szereg bar­
dzo cennych zobowiązań o 
charakterze jakościowym i or­
ganizacyjnym.

Do najcenniejszych z nich 
należą:

— zmniejszenie o 15 proe. w 
stosunku do wyników 1363 r. iloś­

Wśród łanów żyta*..

Nowa Huta, a właściwie 
miejsce, gdzie za parę lat ma 
stać miasto i kombinat — 
1. IX 1949 rok.

Na podkrakowskie pola 
przyjeżdża jako, jeden z 
pierwszych absolwent Po­
litechniki Wrocławskiej — 
inżynier Stanisław Kubik. 
Czułem wewnętrzną potrzebę 
rozpoczęcia pracy w procesie 
budowy huty. W tych pierw­
szych latach po wojnie nie 
było wielu fachowców. Swym 
doświadczeniem i umiejęt­
nościami chciałem służyć wiel­
kiej budowie. Jest to odpo­

wypadków ciężkich, inwalidz­
kich i — niestety — śmiertel­
nych. Fatalnie zwłaszcza wy­
pad! I kwartał br. Ilość wy­
padków w ogóle wzrosła o 8. 
a śmiertelnych o 3 w po­

plenum RZK

Mimo poprawy warunków BHP 
dużo jest jeszcze do zrobienia

równaniu do analogicznego o- 
kresu ub. roku.

Nie obejdzie się jeszcze bez 
paru liczb. W 1969 roku ab­
sencja chorobowa (powypad­
kowa) spowodowała stratę 
22.610 roboczodni. W tym o- 
kresie nastąpił wzrost wypad­
ków ciężkich o 13, inwalidz­
kich o 3, a śmiertelnych — 
o 1. '

Rokrocznie wydaje nasz za­
kład ogromne kwoty na bhp. 
W roku ub. nakłady na po­
prawę warunków pracy zało­
gi wyniosły prawie 130 min 
złotych. Ogromna to kwota! 
Prawie połowa z niej .prze­
znaczona jest na zakup o- 
dzieży i sprzętu ochrony oso­
bistej. Ok. 25 min złotych na 
napoje chłodzące i odżywcze.

A jak wykorzystywane są 
te nakłady? Jaka jest ich e- 
fektywność w dziedzinie pro­
filaktyki? Pytania bardzo

ci nietrafionych wytopów w pie- 
cach elektrycznych;

— zmniejszenie o 16 proe. w 
stosunku do 1369 r._ ilości napraw 
odlewów;

— zmniejszenie o l proe. ilości 
braków w odlewach staliwnych;

— drogą odpowiedniego doboru 
powłok ochronnych i zaostrzenia 
technologii formowania zmniej­
szenie ilości wybraków na wlew­
nicach o 0.3 proc, w stosunku do 
wyników 1963 r.;

— podwyższenie w wyrobach 
żeliwnych uzysku o 0,2 proc, pro­
wadzące do osiągnięcia wskaźni­
ka uzysku do wysokości 73,0 proc.

Podjęto również zobowiąza­
nie wprowadzenia listów 
gwarancyjnych na wlewnice 
(produkcja towarowa) oraz 
zlikwidowanie kontroli tech­
nicznej, co w konsekwencji 
pozwoli na przekazanie dwóch 
etatów do bezpośredniej pro­
dukcji.

W ramach usprawnień tech­
nologii — opracuje się i 
wprowadzi nowe technologie 

wiedź na pytanie, co było po­
wodem przyjazdu na teren bu­
dowy.

Pierwsze prace rozpoczyna­
liśmy wśród rosnącego na po­
lach. żyta. Budowano baraki i 
wytyczano drogi. Mnie przy- 
padlo w udziale prowadzenie 
zespołu zaopatrzenia maszyn 
i urządzeń. Miejscem naszej 
pierwszej pracy był budynek, 
gdzie dzisiaj znajduje się Straż 
Pożarna.

Nie można porównywać wa­
runków pracy dwadzieścia lat 
temu i w dniu dzisiejszym. 
Glina, bardzo często deszcz i 
samochody po osie w błocie to 
obrazki spotykane nader czę­
sto w tamtym okresie.

Zaczęliśmy sprowadzać pier­
wsze maszyny. Głównie ze 
Związku Radzieckiego. . Huta 
rozrastała się coraz, szybciej. 
Budowie kombinatu przyzna­
no priorytet. Inż. Stanisław 
Kubik wspomina naradę w 
PKPG.

Obecni byli dyrektorzy zjed­
noczeń. Przeglądali plany i 

istotne, bowiem kwota taka — 
odpowiednio zagospodarowa­
na mogłaby spowodować du­
żą poprawę warunków bhp 
załogi. Nie można niestety 
przyjąć zbyt optymistycznego 
tonu. Dostarczana załodze o- 
dzież jest nadal złej jakości, 
natomiast jej cena — wzra­
sta. Z faktów tych nikt w dy­
rekcji huty nie wysnuwa 
wniosków, a szkoda. Również 
jakość napoi (hutnicy otrzy­
mują ich aż 8 rodzajów) nie 

jest zadowalająca, a o nie­
których opinie załogi są wręcz 
negatywne.

DECYDUJE 
CZYNNIK LUDZKI

W dyskusji bardzo mocno 
akcentowano znaczenie dy­
scypliny pracy i odpowie­
dzialności za powierzone każ­
demu stanowisko robocze. W 
naszej hucie dużo już zrobio­
no dla zabezpieczenia załogi 
przed nieszczęśliwymi wy­
padkami. Zrealizowano tysią­
ce wniosków, usunięto liczne 
zagrożenia. Właściwie w tej 
dziedzinie już nie tak wiele 
można zdziałać. Natomiast o- 
gromne rezerwy kryją się je­
szcze ciągle w organizacji 
pracy, w porządku i ładzie, 
w szeroko pojętej dyscy­
plinie. Tow. Stopa stwier­
dził, że daje się zaobserwować* 
coraz więcej rutyniarstwa i 

produkcji odlewów multicy- 
klonów (odlewanie półkoki- 
lowe) oraz rusztów dla taśm 
aglomeracyjnych z nowego o- 
gnioodpornego tworzywa — 
gwarantujących minimum 
dwukrotny wzrost żywotnoś­
ci tych elementów.

Podane powyżej zobowiąza­
nia są tylko częścią zadekla­
rowanych przez załogę Odle­
wni, ale na. podstawie cho­
ciażby tych tylko zobowią­
zań można z całą odpowie­
dzialnością stwierdzić, że na 
załogę tego wydziału zawsze 
można liczyć.

Ona też wzywa załogi in­
nych wydziałów huty a szcze­
gólnie Wydziału Remontów 
Maszyn i Urządzeń oraz Wal­
cowni Rur Zgrzewanych do 
współzawodnictwa o
Wydziału Pracy Socjalistycz­
nej Dobrej Roboty.

H. S.

L U I) Z I E 
dwudziestolecia

uzgadniali, które maszyny mo­
gą nam dostarczyć. Otrzyma­
liśmy wtedy pierwsze poważ­

Doświadczenia i kwalifikacje

Tadeusz Niedopytalski pra­
cę zawodową w hutnictwie 
rozpoczął w roku 1953 w hu-

jak gdyby rozprzężenia w dy­
scyplinie bhp-owskiej. Popeł­
niane przez niektórych pra­
cowników wykroczenia prze­
ciw przepisom są tak kardy­
nalne, tak jaskrawe, że nie 
wiadomo jaka właściwie jest 
reakcja dozoru technicznego i 
jak wygląda konkretna od­
powiedzialność.

Kary, zresztą bardzo chętnie 
i szeroko w hucie stosowane 
(w ub. roku 23,6 proc, perso­
nelu kierowniczego i prawie 
30 proc, mistrzów został» u- 
karanych) nie są najlepszym 
środkiem wychowawczym, a 
już na pewno nie mogą być 
jedynym środkiem. Trzeba 
zastanowić się nad nowymi 
formami działalności, trzeba 
sięgnąć po inne niż do tej po­
ry, świeże pomysły. Jedno jest 
pewne: istniejący stan w
dziedzinie bhp musi być ra­
dykalnie zmieniony. Więcej 
konsekwencji, więcej poczu­
cia odpowiedzialności, więcej 
skuteczności w działaniu, oto 
nakaz chwili.

Trzeba też inaczej niż do­
tychczas podejść do szkole­
nia bhp-owskiego, zerwać z 
rutyniarstwem i powierz­
chownością, z formalizmem. 
Szkolenie musi odpowiadać 
obecnym potrzebom i aktual­
nym zadaniom. Musi być moc­
niej związane z życiem.

TERAZ: 
REALIZACJA UCHWAŁY

W wyniku obrad plenum 
powstał projekt uchwały. Bę­
dzie on jeszcze uzupełniony o 
wnioski wypływające z dy­
skusji. Uchwala ukierunkuje 
dalszą pracę nad poprawą wa­
runków bhp załogi. Jej peł­
na realizacja na pewno spo­
woduje oczekiwany przełom. 
Oby stało się to jak najszyb­
ciej! (Jd)

- lwi

tytuł Srcmowca<h Niżnych.
1 konkursu był pasjonujący, 

wodnicy wykazywali dużo 
domości.

Spotkania z krakowskimi 
pisarzami

W ab czwartek w świetlicy 
Wydziału Wlewnic . odbyło się 
spotkanie pracowników z krako­
wskim literatem, znanym szero­
kiemu ogółowi również z sobot­
nich felietonów radiowych — 
JALU KURKIEM. pisarz aostał 
zaproszony przez komisję kul­
turalno-oświatową rz p-5i w ra­
mach olimpiady kulturalnej. 
Spotkanie upłynęło pod znakiem 
uroku Tatr, góralskich legend 
i „gadek" opowiadanych przez 
autora „Księgi Tatr”.

Podobne spotkanie odbyło się 
’ównleż z krakowskim satyry­
kiem.’ współautorem' programów 
Jamy Michalikowej — BRUNO 
MtECUGOWEM. Ponadto odbywa­
ją s‘.ę konkursy międzyzmlanowe 1 
ogólnooddzlałowe na tematy czy­
telnicze. aktualnej znajomości 
sytuacji politycznej, znajomości 
przepisów pracy i BHP oraz wia. 
domości zawodowych.

Komisje — d/s kulturalno-oświa­
towych i d/s młodzieży pracują­
cej zorganizowały cztery kon­
kursy zmianowe, a w ub. nie­
dzielę — Imprezę finałową w 

Przebieg 
za- 

wia-

KP

niejsze dostawy maszyn krajo­
wych. Zaczynała się normal­
na praca... (k) 

cie. Dzierżyński. Kolejny etap 
hutniczej kariery to stanowi­
sko kierownika zmiany utrzy­
mania ruchu w hucie Bobrek.

Pracę w Hucie im. Lenina 
rozpoczął na rok przed uru­
chomieniem Zgniatacza. Moż­
na powiedzieć, że był jednym 
z tych, na którego oczach 
powstawał nowy wydział 
kombinatu.

Posiada wysokie kwalifika^ 
cje zawodowe i długoletnią 
praktykę. Ze swych obowiąz­
ków zawodowych wywiązuje 
się wzorowo. Jest doskona­
łym organizatorem pracy, u- 
miejętnie kieruje ludźmi. Bar-

Młode kadry 
w centrum uwagi

„Kadry decydują o wszyst­
kim”. To leninowskie stwier­
dzenie nic nie straciło na swej 
aktualności. W realizacji u- 
chwał II i IV Plenum KC 
PZPR, w przestawianiu naszej 
gospodarki na nowe, intensy­
wne tory, o powodzeniu decy­
dować będą w znacznym stop­
niu młodzi pracownicy, którzy 
bądź już, bądź też w najbliż­
szej przjszłości zajmą miejsca 
przy warsztatach produkcyj­
nych, na budowach, w biurach 
konstrukcyjnych. Od ich fa­
chowego przygotowania, od 
prawidłowego wykorzystania 
zdobytej w szkołach wiedzy 
zależeć będzie w istotny spo­
sób tempo zmian.

ZMS na jednym z ostatnich 
plenarnych posiedzeń swego 
Zarządy Głównego podjął za­
krojoną na szeroką skalę ak­
cję: powszechny przegląd
kwalifikacji młodzieży. Obję­
to nią wszystkich pracowni­
ków do lat 25 w podstawo­
wych gałęziach naszej gospo­
darki narodowej. Obecnie koń­
czy się pierwszy etap: rozmo­
wy z młodzieżą w zakładach 
pracy, sformułowanie wnio­
sków, jakie w poszczególnych 
przedsiębiorstwach z przeglą­
du wynikają.

Jako jedno z pierwszych w 
dzielnicy i — co ważniejsze — 
najdokładniej, przeprowadziło 
przegląd we wszystkich swych 
zarządach PPB HiL. Wnioski 
zebrane przez przeglądową ko­
misję rozpatrywało 5 bm. 
wspólne Plenum Zarządu Za­
kładowego ZMS i Rady Zakła­
dowej.

Nowe zadania w przyszłej 
pięciolatce, jakie bedzie mu- 
siało podjąć PPB HiL wyma­
gają korekty dotychczasowej 
struktur'’ zatrudnienia. Zwięk­
szy się zapotrzebowanie na ka­
drę inżynieryjno-techniczną i 
pracowników wykwalifikowa­
nych. Wymagać to będzie u- 
sprawnienia wewnątrzzakłado­
wego szkolenia i pełnego wy­

SZKOŁA IMIENIA I ARMII WP

Bardzo uroczysty przebieg miało nadanie Szkole nr 101 w Nowej 
Hucie imienia „Pierwszej Armii Wojska Polskiego”, co zbiegło 
się z 25 rocznicą zwycięstwa nad niemieckim faszyzmem. Oto pa­
miątkowa tablica na murze szkoły. Fot. B. ŁUĆKOS

dzo chętnie przekazuje swoje 
doświadczenie młodym sta­
żem pracownikom.

Za pracę zawodową i spo­
łeczną był wielokrotnie wy­
różniany i nagradzany. Został 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi oraz złotą odzna-

Wzorowy

Każdy kto ogląda dużą ilość 
wypadków drogowych, zasta­
nawia się czy można jeździć 
bez popadania w kolizję z 
przepisami? Okazuje się. że 
można. Nawet wtedy, gdy 
przejechało się ponad milion 
kilometrów. Sztuki tej doko­
nał kierowca pracujący w 
kombinacie — Bronisław 

korzystania posiadanych re- 
zerw kwalifikowanej kadry.

Zetemesowcy przeprowadzili 
dokładną analizę aktualnego 
stanu i potrzeb. Okazało się, że 
44 młodych pracowników za­
trudnionych jest na stanowi­
skach niezgodnych z posiada­
nymi kwalifikacjami, wiele 
zastrzeżeń zgłoszono do pra­
cy ze stażystami, szcz golnie 
— podkreślając, że są oni za­
trudniani na jednjm stanowi­
sku przez cały okres stażu, 
co stawia pod znakiem zapy­
tania jego sens.

Natomiast pozytywnie przed­
stawia się problem kierowa­
nia do dalszej nauki młodych 
pracowników. Po przeprowa­
dzonych rozmowach z mło­
dzieżą przedsiębiorstwa usta­
lono, że ok. 500 młodzieży 
kwalifikuje się do dalszego 
pomnażania wiedzy fachowej 
na kursach i w szkołach wie­
czorowych różnego typu.

Niezbyt szeroka, gdy idzie o 
liczbę dyskutantów, ale boga­
ta w problemy dyskusja wy­
kazała generalną słuszność 
wniosków, które sformułowała 
komisja przeglądu. Dyskutanci 
wskazywali na potrzebę zmia­
ny niektórych zasad polityki 
kadrowej. Tak np. dotychczas 
stażyści obciążają plan etatów, 
co powoduje wspomniane wy­
żej nieprawidłowości. Także 
pilr.ą sprawą jest potrzeba o- 
dejścia od zwyczaju organizo­
wania kursów „dla statystyki”. 
Cóż z tego, że przedsiębior­
stwo może wykazać się dużą 
liczbą przeszkolonych na we­
wnętrznych kursach pracow­
ników, skoro ich jakość, ze 
względu na brak odpowie­
dnich warunków pozostawia 
wiele do życzenia.

Wnioski z przeglądu, po 
szczegółowym dopracowaniu 
przez specjalnie powołaną ko­
misję RZ i ZZ ZMS, zostaną 
przedstawione Konferencji 
Samorządu Robotniczego 
przedsiębiorstwa. S. N.

ką „Zasłużonego Przodownika 
Pracy Socjalistycznej”.

Obok dobrej pracy zawodo­
wej aktywnie uczestniczy w 
działalności społecznej. Jest 
aktywistą związkowym, pra­
cuje w organizacji TPPR. 
Długoletni członek ZZH.

kierowca
Olejnik. Za swą nienaganną, 
pracę otrzymał brązową i sre­
brną odznakę „Wzorowy Kie­
rowca".

O budowie huty dowiedział 
się przypadkowo. Od znajo. 
mego, który przyjechał w 
odwiedziny do Głogowa, gdzie 
tow. Olejnik pracował. Po 
przyjeżazie do Krakowa w ro­
ku 1949 rozpoczyna pracę w 
niezwykle trudnych warun­
kach. Gliniaste podłoże trud­
ne do pokonania w normal­
nych warunkach, gdy spa'1! 
deszcz — stawało się nie do 
przebycia. Mimo to kierowcy 
dawali sobie radę. Efektem 
tego — nowo -wznoszone bu­
dynki, tory kolejowe, drogi.

Tow. Olejnik jest członkiem 
egzekutywy w swej organi­
zacji partyjnej. Jednocześnie 
przez 3 lata piastował funkcję 
społecznego inspektora pra­
cy. (k>
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Ostatnio jubileusz 15-le­
cia pracy obchodziła za­
łoga Wydz. Walcownie 

Wstępne huty. Z tej okazji 
odbyła się uroczysta akade­
mia, przodującym pracowni, 
kom z najdłuższym stażem 
wręczono dyplomy i wiązanki 
kwiatów. Nie obeszło się przy 
okazji bez wspomnień, bez 
bilansowania przebytej przez 
załogę w ciągu tych 15 lat 
pracy — drogi.

Ponad 32 min ton stali
Największy efekt, z którego 

są dumni walcownicy, to 
przewalcowanie ponad 32 min 
ton stali. Zdolność produkcyj­
na wydziału została poważnie 
przekroczona. Wystarczy po­
wiedzieć, że w I okresie, przed 
rozbudową i rekonstrukcją, 
nasz Zgniatacz dawał 1,5 min 
ton, produkcji rocznie. Po 1963 
roku jego produkcja wzrosła 
przeszło dwukrotnie. Zgnia­
tacz osiągnął zdolność 
dukcyjną 3,3 min ton 
Jednak i na tym nie

pro- 
wsadu. 

poprze-

dzialne stanowiska zawodowe 
w hucie, i poza hutą, którzy 
znani są i cenieni jako ofiar­
ni aktywiści partyjni, związ­
kowi, Samorządu Robotnicze­
go. Przytoczmy kilka nazwisk: 
Julian Liszka — dziś I se­
kretarz KZ w Walcowni Drob­
nej, członek egzekutywy KF, 
delegat na V Zjazd Partii. 
Antoni Komórka — długoletni 
członek egzekutywy KF i 
przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL. Stanisław Leś­
niewski — b. I sekretarz KZ 
w Wydz. P-60, dziś I sekre­
tarz KZ w DI. Władysław 
Szerszeń — obecnie dyrektor 
Huty „Zawiercie”. To są lu­
dzie związani z wydziałem- 
jubilatem, stąd wyszli, tu­
taj wyrośli.

Spośród załogi Zgniatacza 
rekrutują się znani aktywiści 
społeczni, głęboko zaangażo­
wani w pracy. Są to: Antoni 
Burdak, Władysław Hanek, 
Bronisław Baran, Celina Za- 
part, Tadeusz Szwaczek, Ste­
fan Kawka, Bolesław Świę- 
tek, Jan Bartosz, Józef Sawa,

Zawsze w czołówce
załoga1967 

przewalcowała 
tys. ton stali.
dalej ef'kty.

stano. W roku 
Wydz. P-60 
dodatkowo 105

Bilansujemy 
Dzięki ofiarnej i wydajnej 
pracy całej załogi, Zgniatacz 
przewalcował w ciągu 15 lat 
700 tys. ton wsadu dodat­
kowo, dając ponad 600 tys. 
ton produkcji więcej od zało­
żonego planu. Jej wartość wy. 
nosi prawie 2 miliardy złotych.

Dobrze spisali się walcow­
nicy w ciągu tych 15 lat! Za­
pisali niejedną chlubną kartę 
w kronikach huty. A zaczyna­
li bez żadnego doświadczenia 
i bez tradycji hutniczych. Na 
szalę mcgli rzucić jedynie 
swą ogromną ambicję i zapał. 
Ucząc się, nabierając do­
świadczeń, zdobywali stopnio­
wo ostrogi walcownicze.

A dziś, po 15 latach pracy, 
mówi się o Wydz. Walcownie 
Wstępne huty-bardzo lapidar­
nie:

Kuźnia kadr
I nie ma w tym najmniej­

szej przesady. Wyrosło tu bo­
wiem, awansowało wielu lu. 
dzi, którzy zajęli odpowie-

Franciszek Maślak, Polikarp 
Scicchowski, Bronisław Mo­
rawski i wielu innych.

Wyrazem uznania ludowej 
Ojczyzny dla załogi Zgniata­
cza jest wiele odznaczeń pań­
stwowych i wyróżnień, przy­
znanych najlepszym spośród 
walcowników. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski odznaczonych jest 
4 pracowników, Złotym Krzy­
żem Zasługi — 32, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi — 98. Me­
dalem 10-lecia PRL — 8. Zło­
tą i Srebrną Odznaką Przo­
downika Pracy — 35, Odzna­
ką Racjonalizatora Produkcji 
— 9, Odznaką Budowniczego 
HiL i Nowej Huty — 6, Od­
znaką Tysiąclecia Państwa 
Polskiego 4 pracowników. Po­
nadto dyplomami wyróżniono 
360 pracowników, a listy 
chwalne otrzymało 430.

sięgiem coraz nowe brygady i 
zespoły. Dzięki współzawod­
nictwu zanotowała załoga 
Zgniatacza wiele sukcesów 
produkcyjnych, obniżyła wy­
datnie koszty własne, popra­
wiła jakość produkcji, po­
prawiła warunki pracy i wy­
poczynku.

W okresie 15 lat wydział u- 
zyskał trzykrotnie I miejsce 
we współzawodnictwie mię­
dzywydziałowym, czterokrot­
nie II miejsce, dwukrotnie III 
miejsce wśród wydziałó’; pro­
dukcji podstawowej huty. 
Wielokrotnie bił rekordy swej 
produkcji dobowej, o czym 
donosiła m. in. nasza gazeta. 
Ciągle parł naprzód, zawsze w 
czołówce huty, wśród najlep­
szych.

Rytmiczna, solidna praca 
szła zawsze w parze z postę­
pem technicznym, któremu 
walcownicy ze Zgniatacza po­
święcali i poświęcają bardzo 
dużo uwagi. W okresie 15-le­
cia zgłosili prawie półtora ty­
siąca projektów racjonaliza­
torskich, z czego przyjęto i 
zastosowano 804. Efekt wyna­
lazczej myśli wyraża się kwo­
tą prawie 97 min złotych o- 
szezędności. Wybitnie zmniej­
szyła się ilość nieplanowanych 
postojów urządzeń, poprawiła 
się jakość produkcji, lepsze i 
bezpieczniejsze stały się wa­
runki pracy. Z czołowych ra­
cjonalizatorów wydziału na­
leży wymienić: Mieczysława 
Bałdysa, Sylwestra Krzyko- 
sia, Tadeusza Miturę, inż. 
Zygfryda Orczyka. Albina Si- 
niłę, Eugeniusza Szymaszka.

po-

Cięgle naprzód
Od pierwszych dni pracy 

załogi Wydz. P-60 rozwinął 
się szeroko ruch współzawod­
nictwa. Przybierał on różne 
formy, obejmował swym za-

Nie tając minusów
Jubileusz stanowi jednak 

okazję nie tylko db bilansów. 
Trzeba również spojrzeć i na 
minusy, aby tym skuteczniej 
je likwidować w codziennej 
pracy. Tak też zrobili walco­
wnicy ze Zgniatacza. Bez o- 
słonek podkreślili swe braki i 
niedociągnięcia. Nie taili, że 
wystąpiła w wydziale duża 
fluktuacja załogi, że — nie­
stety — dużo było wypadków 
przy pracy.

Rozpoczynając nowy roz­
dział w pracy trzeba na te 
właśnie zagadnienia zwrócić 
baczną uwagę. Do wszystkich 
dobrych wskaźników, dojść 
muszą i pozostałe.

JERZY DANEK
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nych zdobyła po raz drugi Sztan­
dar Przechodni MPC i ZG ZZH 
za najlepsze wyniki w grurie wy­
działów podstawowych HiL.

Załodze Odlewni Wlewnic przy­
znano proporzec przechodni (prze­
kazany przez Wydział Cd ewnie). 
Załodze Walcowni Slabing przy­
znano puchar przechodni.

W grupie wydziałów pomocni­
czych przyznano I-sre miejsce i 
proporzec przechodni załodze 
Wydziału Remontów Maszyn i U- 
rządzeń (przekazany przez załogę 
Pionu Głównego Energetyka), o- 
raz załodze Pionu Gł. Energetyka 
za uzyskane Il-gie miejsce w gru­
pie puchar przechodni.

W grupie Ill-ciej za na:lepsze 
wyniki 
puchar 
działu 
nego.

Kto najlepszy
we współzawodnictwie?
Prezydia Rad Zakładowe) i Ro­

botniczej oraz ZF ZMS jak rów­
nież dyrekcja huty dokonały pod­
sumowania wyników współzawod­
nictwa pracy za rok 1969.

W produkcji szczególne osiąg­
nięcia wykazały załogi: Walcow­
ni Rur Zgrzewanych, gdzie wy­
produkowano ponad pian roezry 
2,7 tys. ton rur oemkowan eh i 
5,6 tys. ton rur czarnych. Walcow­
ni Zgniatacz, gdzie ponadplano­
wa produkcja wyniosła 39,8 tvs. 
t. kęsisk i 23,1 tys. t. kęsów. 
Walcowni Gorącej Flach, która 
dodatkowo wyprodukowała 38,7 
tys. t. wyrobów gorąco-walcowa- 
nych i walcowni Słahing, gdzie 
ponad plan roczny wyprodukowa­
no 67,7 tys. t. slabów. Równeż 
pozostałe wydziały jak Aglome­
rownia, wielkie Piece, Stalownia 
Konwertorowa, Walcownia Z mna 
Blach w blachach czarnych i o- 
cynkowanych. Wydział Mechani- 
czno-Konstrukcyjny, Odlewnie i 
inne mimo bardzo ciżkich wa­
runków produkcyjnych zobowią­
zania swoje wykonały w 100 proc, 
a niektóre z nich nawet z dużą 
nadwyżką.

Jedynie Stalownia Martenów ska 
mimo dużego wysiłku załogi i do­
zoru ze względu na dużą awaryj­
ność pieców martenowskich w 
III i IV kw. ub. roku, nieplano­
wane remonty suwnic i agrega­
tów pomocniczych nie wykonała 
swoich zobowiązać, mirro że w 
I-szym półroczu ub. r. realizacja 
ponadplanowej produce i sta'i 
stanowiła 67 proc, podjętego zo­
bowiązania.

Również w zakresie zobowiązań 
typu oszczędnościowego załoga 
nasza na podjętych 34.314,8 tys. 
zł zrealizowała 52.906,8 tys. z1, co 
stanowi 154,0 proc.

Na podjęte ogółem w roku 289 7 
tys. rbg, załoga nasza przepraco­
wała w 
tys. rbg 
zamyka 
złotych.

Również na potrzeby dzielnicy 
załoga świadczyła wiele roboczo- 
godzin.

W ogólnym ruchu współzawod­
nictwa pracy w roku XXV-lecia

czynie społecznym 37*,5 
co st' nowi 133,3 proc, i 
się wartością 4.383,4 tys.

PRL obserwowaliśmy równ:eż du­
że ożywienie na odcinku rglas?a- 
nia zobowiązań o tytuł EPS, CPS 
i WPS. Na koniec roku o tytuł 
PPS ubiegało się 276 brygad w 
których pracowało 4.75S pracow­
ników w tym 276 inż.-tee^nirr- 
nych, brygady z tytułem — to 263 
zespoły pracujące w składzie 3.8?2 
pracowników — a 9> brygad po­
siadało już złotą odznakę BPS 1 
obejmowało 1934 pracowników. 
Legitymujemy się również 26 zes­
połami współzawodniczącymi o 
tytuł OPS z czego już zdobyło 
miano najlepszych 15 zespołów.

W roku 1969 wprowadziFśmy no­
we formy współzawodnictwa o 
tytuł „Przodująca Brygada Pracy 
Socjalistycznej” w ramach któ­
rego o tytuł BPS XXV-lecia PRL 
ubiegało się 109 zespołów w skła­
dzie 1.993 pracowników, o tvtul 
BPS XX-lecia ubiega>o się 79 zes­
połów w składzie 1.174 pracow­
ników, do współzawodnictwa o 
tytuł BPS „DORO” przystąpiło 14 
zespołów w ramach których 
współzawodniczy 213 osób oraz o 
tyt. BPS im. 100-lecia urodzin W. 
I. Lenina przystąpiło 13 brygad w 
składzie 249 pracowników. Rów­
nież pod patronatem ZF ZMS i 
dyrektora technicznego Huty 
zorganizowano 23 młodzieżowe 
brygady „jakości” których dzia­
łalność w bardzo dużym stopniu 
wpłynęła na polepszen:e parame­
trów jakościowych wyrobów wal­
cowniczych.

Na podstawie osiągniętych wy­
ników współzawodnictwa oraz 
zgodnie z zasadami regulaminu 
— Rada Zakładowa Kombinatu i 
dyrekcja huty na wniosek G‘ów- 
nej Komisji Wspćlrawo ni-twa 
przyznała załogom poszczególnych 
wydziałów regulaminów e — rocz­
ne nagrody, których wysokość w 
poszczególnych grupach wydzia­
łów przedstawia się następująco:

Grupa I — wydziały podstawo­
we 620.500 zł;

Grupa II — wydziały pomocni­
cze 161.200 zl;

Grupa III — wydziały usługo­
we 80.000 zł.

Poza tym w grupie pierwsze’, 
saloga Walcowni Rur Zgrzewa­

przyznano po raz drugi 
przechodni załodze wy- 

Projektowo - Konstrukcyj-

Sekretarz Głównej Komisji 
Współzawodnictwa 
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Ich piętnastolecie

Początki były trudne...
Wraz z pierwszym ruchem 

łopaty robotnika, który wbił ją 
w ziemię rozpoczynając tym 
samym gigantyczną budowę 
Nowej Huty, 
się
do tej pory 
taj znany...

słyszeć

wej i spedycyjnej przedsię­
biorstwo dokonuje również u- 
sług ładunkowych związanych 
z przeładunkiem wagonów i 
samochodów.

Mimo, że zatrudnienie i ilość 
pojazdów wzrasta minimalnie, 
wartość przerobu — bardzo 
szybko. Np. w roku 1955 war­
tość ta wynosiła — 64 min zł, 
a w roku 1969 120 min zł. 
Świadczy to o znacznej popra­
wie organizacji pracy. Przed­
siębiorstwo konsekwentnie 
realizuje politykę wielozmia- 
nowych obsad pojazdów samo­
chodowych. Opracowano zgod­
nie z wytycznymi II Plenum 
KC PZPR plan na przyszłą 
pięciolatkę. Poważny wzrost 
zadań uzyskany będzie po­
przez maksymalne wykorzy­
stanie rezerw, natomiast w 
minimalnym stopniu na dro-

dze zwiększenia potencjału. 
Zakłada się wydłużenie czasu 
pracy samochodów na dobę 
przy równoczesnym skracaniu 
czasu pracy kierowcy. Dla 
podniesienia wydajności prze­
wozowej oraz wyeliminowania 
tzw. pustych przebiegów, sto­
sować się będzie matematycz­
ne metody programowania.

Zadania jakie stawia się 
przed przedsiębiorstwem są 
realizowane. Trwałym i wido­
mym pomnikiem pracy trans­
portowców są nowe obiekty 
Huty im. Lenina j osiedla mie­
szkaniowe naszej dzielnicy. Ze 
swej pracy transportowcy mo­
gą i powinni być dumni.

Z okazji 15-lecia NPTB — 
Stanisław Suder i Tadeusz Du- 
dasz za duży wkład pracy od­
znaczeni zostali Brązowym 
Krzyżem Zasługi. Sześciu pra­
cowników otrzymało odznakę 
Budowniczego N. Huty, sie­
dmiu — Budowniczego Huty 
im. Lenina, czterdziestu sze­
ściu — Zasłużonego w rozwo­
ju NPTB, a dziewięciu kierow­
ców otrzymało odznakę „Wzo­
rowy Kierowca

Drogowego Zje- 
Przemysłowego

na polach dał 
dźwięk, który 

nie był tu- 
Szum pracują­

cych silników samochodo­
wych. To pierwsi kierowcy do­
wożąc materiały rozpoczęli 
pracę przy budowie miasta i 
kombinatu. Trudne to były po­
czątki. Wiejskie rozmokłe 
ścieżki i bezdroża sprawiały 
nie lada kłopot transportow­
com. Pracownicy przedsiębior­
stwa realizowali zadania prze­
wozowe w ramach ekspozytu­
ry PKS, Betonstalu i Zarządu 
Transportu 
dnoczenia
Budowy HiL. Dzieje przedsię­
biorstwa nierozerwalnie są 
związane z budową naszej hu­
ty i dzielnicy. Jubileusz 15-le­
cia NPTB jest więc jednocze­
śnie jubileuszem 20-lecia pra­
cowników transportu budują­
cego Nową Hutę.

Wystarczy powiedzieć, że je­
żeli w roku 1951 transport do­
starczył budowom kombinatu 
15 tys. m’ betonu to w chwili 
obecnej przewozi się 150 m5 
betonu.

Do historii transportu wesz­
ła data 12 listopada 1952 roku. 
W dniu tym zakończono pier­
wsze tzw. „ciągłe betonowa­
nie” fundamentów wielkiego 
pieca. Betonowanie trwało bez 
przerwy 17 dni i nocy. Kie­
rowcy wykazali wtedy olbrzy­
mi hart pracując często po 16 
godz. na dobę.

W roku 1955 za wyniki 
współzawodnictwa pracy w I 
kwartale, NPTB uzyskało I 
miejsce i tyfuł „Najlepszego 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego” w Polsce.

Aktualnie przedsiębiorstwo 
pracuje głównie dla PPB HiL 
oraz dostarcza prefabrykaty 
na budowę Nowej Huty. m. 
Krakowa i województwa. O- 
prócz działalności przewozo-

Odznaczenie „Budowniczego Nowej Huty” dla Adama Kolarskiego, 
Fot. J. BROŻEK

Referat okolicznoścloy wygłasza tow. płk W. Żyła.

25-lecie zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem

Żołnierskie obejście Krakowskiej 
Jednostki Wojsk Obrony Wewnę­
trznej (dawniej KBW) ma prześli­

czną scenerię. Jak w wielkim parku. 
Lasek, masa zieleni. Powietrze tu 
znakomite. Na terenie wojskowym 
panuje duży ruch: ćwiczy orkiestra dę­
ta, rozebrani do kostiumów gimnastycz­
nych żołnierze biegają, inna grupa za­
jęta jest ostrym strzelaniem. Zwykły 
dzień żołnierskiego życia.

Sekretarz KW PZPR tow. Kazimierz Bar- 
wacz wpisuje się do pamiątkowej księgi 

jednostki.

W 25 rocznicę zwycięstwa nad hitlerowskim faszyzmem
W dniu 8 maja w Teatrze Ludo­

wym odbyła się uroczysta akade­
mia zorganizowana przez DK FJN 
i Zarząd Oddziału ZBoWiD w No­
wej Hucie, dla uczczenia 25 ro­
cznicy rozgromienia niemieckiego 
faszyzmu. Udział w akademii 
wzięli: sekretarz KD w Nowej 
Hucie tow. J. Broniek, przew. 
Prez. DRN tow. T. Górski, poseł 
na Sejm tow. K. Kuraś, zast. 
szefa Woj. Sztabu Wojsk. płk 
dypl. J, Maroszjmski, szef sztabu 
dzielnicowego' płk dypl. P. Cze­
piła. Obecny był również konsul 
ZSRR w Krakowie tow. W. Nie- 
stieTowicz.

Referat okolicznościowy wygło­
sił przew. Żarz. Oddziału ZBoWiD 
w Nowej Hucie płk W. Zyta. Na­
stępnie odbyła się dekoraeja zbo- 
widowęów odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski udeko­
rowany został Z. Witkowicz, wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym 
— S. Kawa. Ponadto Krzyżem 
Partyzanckim, Medalem Zwycię­
stwa 1 Wolności, Odznaką Budo­
wniczego Huty im. Lenina odzna­
czonych zostało 27 zbowldow- 
ców. Wręczono również dyplomy 
uznania FJN za wkład społecznej 
pracy. Otrzymało Je 35 osób.

Oficerom i żołnierzom walczą­
cym o zdobycie Berlina wręczo­
ne zostały nominacje wojskowe. 
Otrzymali je m. in. do st. ppłk. — 
T. Śliwiński i T. Libura, do 
mjra — S. Oldak i J. Bigos, 
st. kpt — L. Pawłowicz. Medal 
Berlin otrzymało 46 osób.

st. 
do 
za

W części artystycznej akademii 
wystąpił zespół „Harnasie”.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Akty nominacyjne wręcza awansowanym ofice­
rom rezerwy, ni. in. S. Oldakowi, zast. szefa Woj. 

Sztabu płk J. Maroszyiiski.

W WALCE Z BANDAMI PODZIEMIA
Historię jednostki przedstawia najle­

piej, obrazowo, sala tradycji bojowej. 
Eksponaty tu bardzo ciekawe. Jest m. 
in. bomba lotnicza — jedna z licznych 
„rozbrojonych” przez żołnierzy niewy­
pałów. Są liczne zdjęcia i plansze. Są 
odznaczenia bojowe oficerów i żołnie­
rzy jednostki. No i oczywiście broń: 
ckm, pistolety maszynowe, karabiny. 
Bronią tą walczyli z reakcyjnym, ban­
dyckim podziemiem żołnierze KBW, w 
pierwszych latach Polski Ludowej.

Z zainteresowaniem oglądam emble­
maty i ryngrafy zdobyte na tych, co 
ogniem i krwią chcieli zatrzymać bieg 
historii i zagrodzić drogę socjalizmowi 
w naszym kraju. Są i odbite pieczęcie 
band różnych ugrupowań. Kawałek hi­
storii z najtrudniejszego okresu walk o 
ugruntowanie władzy ludowej.

W województwie krakowskim — jak 
wspominają żołnierze krakowskiej jed­
nostki WOW — zmagania z bandy­
ckim podziemiem były szczególnie cięż­
kie. Działało tutaj w latach 1945—48 
niemal 100 reakcyjnych ugrupowań, na 
czele z takimi bandami jak: „Ognia” 
(350 osób), „Huraganu” (80 osób), 
„Śmiałego” (40 osób), „Januarego” (24 
osoby). Siały one śmierć i zniszczenie. 
Rabowały. W przeciągu trzech lat ban-

lUSBinBraaEEKanEHEEKKnEIEeHHlIIH
dy te dokonały ok. 4,5 tys. napadów 
terrorystycznych i rabunkowych. Żar 
mordowały 1400 osóh.

W walce z bandami oddali swe mło­
de życie liczni funkcjonariusze MO, UB 
i żołnierze KBW. Wraz z nimi i 60 żoł­
nierzy Armii Radzieckiej. Szczególnie 
utkwiły w pamięci wydarzenia z dnia

Z wizytą w
4 maja 1946 roku, które rozegrały się 
w Ostrowsku pod Nowym Targiem. 
Banda „Ognia” zorganizowała tu na 
jadących samochodem żołnierzy kra­
kowskiej jednostki KBW zasadzkę. W 
hitlerowski sposób zamordowano 12 
żołnierzy. Społeczeństwo Nowego Targu 
ufundowało w tym miejscu obelisk ku 
czci poległych, a szkoła podstawowa w 
Ostrowsku przyjęła imię „Żołnierzy 
KBW Ziemi Krakowskiej”.

Jak wspominają dziś żołnierze, wróg 
był dobrze uzbrojony, zakonspirowany, 
posiadał znakomitą sieć wywiadowczą. 
Mimo trudnych warunków terenowych 
(góry), wojsko przy aktywnej współ­
pracy społeczeństwa, milicji, funkcjo­
nariuszy UB, dniem i nocą tropiło ban­
dy. Niosło ludności upragniony spokój 
i bezDieczeństwo.5
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To było piękne widowisko
154 kolarzy wystartowało do wy­

ścigu juniorów na dystansie 48 
km. 228 wyruszyło na 96-kilome- 
trową trasę głównego wyścigu — 
dla seniorów. Rekordowa obsada. 
Nie tylko zresztą pod względem 
ilości. Dc Nowej Huty zjechali 
wszyscy zawodnicy, którzy liczą 
się w polskim kolarstwie. Z wy­
jątkiem — rzecz jasna — ekipy, 
która jedzie obecnie w Wyścigu 
Pokoju, na trasie Praga — War­
szawa — Berlin.

Mieliśmy więc piękne widowi­
sko. Na całej trasie trwała bo­
wiem pasjonująca walka o miej­
sce w czołówce, o punkty na lot­
nych finiszach. Zgodnie z regula­
minem, o zwycięstwie nie decy­
dowała kolejność na mecie ale su­
ma punktów uzyskanych na lot­
nych finiszach i na finiszu końco­
wym. Za pierwsze miejsce na lot- 

•nym finiszu zawodnik otrzymywał 
•5 pkt., za drugie — 3 pkt., za 
trzecie — 2 pkt. i za czwarte — 
1 pkt. Na końcowym finiszu czy­
li na mecie przyznawano podwój­
ną ilość punktów. Ten system kla­
syfikacji zmusza zawodników do 
aktywnej jazdy na całej trasie, 
podnosi widowiskowe walory wy­
ścigu. Wystarczy powiedzieć, że 
•96-kilometrowq trasę kolarze prze­
jechali w 2 godz. 6 minut, 25 se­
kund.

Wzdłuż trasy wyścigu, która 
wiodła tvm razem przez central­
ne osiedla Nowej Huty, zebrało się 
kilkanaście tysięcy widzów. Naj­
większą popularnością wśród wi­
dzów cieszył się krakowianin 
JAN MAGIERA — b. kapitan ze­
społu polskiego na Wyścig poko­
ju. Mimo dopingu, zawodnik Cra- 
covii ani raz nie zmieści! się na 
lotnym finiszu w pierwszej czwór­
ce, premiowanej punktami, 
skonale 
świata

Do- 
wystartował wicemistrz 
JANUSZ KIESZKOWSKI

Tenis stołowy
za sobą dwie okolicz-Mamy 

nościowe imprezy w tenisie sto­
łowym. 1-Majowy turniej, zorgani­
zowany przez MZKS Wanda, za­
kończył się zwycięstwem Józefa 
Petka, drugie miejsce zajął jego 
kolega klubowy Adam Lenda.

Turniej o Puchar Dnia Hutnika 
przyniósł również zwycięstwo Pet- 
kowi, przed Chajdeckim (Hutnik), 
Andrysikiem (Karpaty Krosno) 1 
Kijem (Hutnik). Turniej stał na 
niezłym poziomie, większość partii 
miała ciekawy, zacięty przebieg. 
M. in. Andryslk prowadził z Pet- 
kiem w decydującym secie półfi­
nału 20:17 a mimo tego przegrał.

W sobotę i niedzielę 16 i 17 bm. 
w hali Wandy, odbędzie się kilka 
imprez w tenisie stołowym. W so­
botę o gedz. 10.00 rozpoczną się 
drużynowe mistrzostwa okręgu ju-

kilku 
zaro- 
mial

Piłkarze Hutnika sprawili nam 
bardzo miłą niespodziankę, przy­
wożąc z zawsze trudnego terenu 
Raciborza jeden punkt. Remisowy 
wynik meczu z Unią jest tym 
przyjemniejszy, że nie był on 
dziełem przypadku, lecz konsek­
wencją dobrej gry. Wszyscy za­
wodnicy Hutnika zasłużyli na wy­
różnienie, za dobrą 1 ambitną po­
stawę. Gdyby napastnicy wyka­
zali jeszcze lepszą skuteczność — 
to Hutnik mógł nawet wygrać, 
gdyż dogodne sytuacje do strzela­
nia bramek były. No, ale i jeden 
zdobyty punkt musi cieszyć, gdyż 
stworzył bardzo dobrą pozycję 
wyjściową do wyrwania się ze 
strefy spadkowej. Wystarczy te­
raz wygrać mecz z Olimpią i Hut­
nik wreszcie, po długotrwałym 
okupowaniu lokat grożących naj­
większym niebezpieczeństwem, 
przesunie się przynajmniej o dwa 
miejsca w górę tabeli, nawiązu­
jąc kontakt z drużynami środka.

Oczywiście wygranie meczu nie 
będzie sprawą łatwą, gdyż Olim­
pia walczy również o egzystencję, 
znajdując się w podobnej sytuacji 
jak Hutnik. Pomimo posiadania 
w tej chwil! dwóch punktów 
przewagi nad Hutnikiem 1 zaj­
mowania o trzy miejsca lepszej 
pozycji — w wypadku porażki z 
Hutnikiem, zamieni z nim miej-

ubiegłą niedzielę podobnie jok 
Hutnik, rozegrała również bardzo 
dobre spotkanie, wygrywając z 
jednym z kandydatów do awansu 
Śląskiem Wrocław 2:1. Hut­
nika czeka więc niełatwe zadanie.

Jako przedmecz rozegrane zosta­
nie tradycyjne już spotkanie old­
boyów Wandy 1 Hutnika. Będzie 
to mecz rewanżowy. Pierwsze 
spotkanie rozegrane w dniu 1-go 
maja na stadionie Wandy, zakoń­
czyło się zwycięstwem Hutnika 4:1.

podczas 
Zarządu 
Związku 
Wurst 1 
Mieezy-

RAJD „NIETOPERZY”

ze Sparty Wrocław. Na 
pierwszych lotnych finiszach 
bił 10 punktów ale później 
kraksę, musiał zmieniać rower i
odpad! z głównej grupy. Ukończył 
jednak wyścig i dorobek z pierw­
szej fazy wyścigu pozwolił mu na 
zajęcie czwartego miejsca.

Rewelacją okazał się młody za­
wodnik katowickiego Kolejarza 
TADEUSZ BOCHNIA. Jechał cały 
czas w czołówce, systema'ycznie 
powiększał swój dorobek i wy­
grał wyścig.

Końcowa klasyfikacja wyścigu 
seniorów: 1. TADEUSZ BOCHNIA 
(Kolejarz Katowice) 19 pkt.. 2. 
TADEUSZ SZPAK (Włókniarz 
l.ódż) 17 pkt., 3. STANISŁAW 
SZEZDA (Zarzewie Prudnik) 11 
pkt., 4. JANUSZ KIESZKOWSKI 
(Sparta Wrocław), 10 pkt., 5. 
SZCZEPAN KASZOWSKI (Craeo. 
via) 7 pkt.

Juniorzy: 1. ANDRZEJ GRY-
ZIECKI (Piast Gliwice) 17 pkt., 2. 
GRZEGORZ KARBOWIAK (Slavia 
Ruda Śląska) 10 pkt., 3. LUCJAN 
OTAWA (LZS Czarnica) 7 pkt., 
4. TADEUSZ OCHOT (Górnik Ka­
towice) 5 pkt., 5. ZYGMUNT KO- • sca. Należy być więc przygoto- 
ZICKI (Motor Jelcz) 4 pkt.

W obu wyścigach startowali 
również zawodnicy Hutnika — 
czterech seniorów i 10 juniorów. 
Niestety, żaden z nich punktowa­
nego miejsca nie wywalczył.

Klub odniósł natomiast pełny 
sukces organizacyjny. Impreza by­
ła świetnie zorganizowana. M. in. 
cala publiczność, zgromadzona na 
trasie, była systematycznie infor­
mowana o sytuacji przy pomocy 
poruszającego się po trasie radio­
wozu. Organizator wyścigu i jego 
komandor, kierownik sekcji ko­
larskiej Hutnika KAROL JANIK, 
okazał się — jak zwykle — nie­
zawodny.

wanym, że Olimpia nastawi się na 
grę defensywna i dążyć będzie do 
uzyskania 
który ją 
Nadmienić

wyniku 
całkowicie
należy, że Olimpia

Ponad 11 tys. odznak
25-lecia PRL

Przez rok — od 9 maja ubiegłe­
go roku do 9 maja br. trwała 
akcja zdobywania sportowych od­
znak 25-lecia PRL. Znaczne sukce­
sy w tej akcji zanotowały na 
swym koncie szkoły naszej dziel­
nicy. W sumie uczniowie szkół 
nowohuckich zdobyli 11.794 odzna­
ki 25-lecia PRL.

W grupie szkół podstawowych 
najlepszym wynikiem w akcji 
zdobywania odznak może się po­
chwalić szkoła nr 83 — 84.5 procent 
uczniów (licząc od klasy V wzwyż) 
zdobyło odznaki, 
zajęła szkoła 
cent a trzecie 
procent.

Wśród szkół 
wyr.ik ma Technikum Elektryczne 
— 83 procent, dalej — Zasadnicza 
Szkoła Budowlana KZB — 44.6 
proc.. Technikum Hutniczo-Me- 
chąniczne — 44 procent.

We wtorek uczestniczyliśmy w 
skromnej uroczystości, 
której przewodniczący 
Dzielnicowego Szkolnego 
Sportowego inż. Tadeusz 
sekretarz Zarządu mgr
sław Sokołowski wręczyli przed­
stawicielom szkół, wyróżniającym 
się w akcji zdobywania odznak 
25-lecia FRL, dyplomy i puchary. 
Dyplomy otrzymali również na­
uczyciele, którzy w popularyzo­
waniu tej akcji uzyskali najlep­
sze wyniki: Danuty Barnaś, Sta­
nisław Zapart, Adam Swiebocki, 
Eugeniusz Szczepanik, Jan Dłu­
gosz, Barbara Papkaj. Jerzy Kło­
siński, Ewa Gędzior, Marta Hara- 
basz, Marian Kukułka, Maria Do­
magała, Krystyna Sochaczewska, 
Wanda Michańków, Krystyna Ma- 
łupa, Jerzy Kusze, Janina Wy­
socka i Sabina Hyla.

remisowego, 
zadowoli.

w

Maraton bokserski 
w hali garaży 

niedzielę 17 maja w hali

Drugie miejsce 
nr 87 — 81,5 pro- 
szkola nr 52 — 80,0

średnich najlepszy

II miej'sce rajdowców
W minioną niedzielę odbyły się 

w Bytomiu eliminacje rajdowych 
mistrzostw strefy południowej. 
Wzięło w nich udział 10 klubów. 
W klasyfikacji klubowej I miejsce 
zajął BKM Bielsko, II miejsce — 
przypadlo w udziale zespołowi 
Hutnika. W klasyfikacji indywi­
dualnej w kategorii 175 ccm Ry­
szard Musyl z Hutnika uzyskał II 
miejsce, jego kolega klubowy An. 
rzej Turcza*ski — IV miejsce. W 
kategorii 125 ccm punkty dla 
drużyny Hutnika zdobyli Stani­
sław Konopacki, Krzysztof Kmi- 
cikiewicz i Stefan Solowski.

Już po raz trzeci Komisja Tu­
rystyki Pieszej pod patronatem 
Rady Zakładowej Kombinatu i 
Krakowskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki organizu­
je Rajd Nocny Turystów Pie­
szych HiL z zakończeniem na 
zamku w Lipowcu. Rajd odbędzie 
się w dniach 6—7 czerwca br.

Rajd organizowany jest z okazji 
XX-lecia Huty im. Lenina oraz 
XXV rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

Uczestnicy mają do wyboru na­
stępujące trasy turystyczne:
• Mników — Frywałd — Rudno

— Grójec — Alwernia — Lipo­
wiec.
• Krzeszowice — Tenczynek — 

Rudno — Grójec — Alwernia — 
Lipowiec.
• Oświęcim Dwory — Gromiec

— Moczydło — Libiąż — Wy- 
giełzów — Lipowiec.

O Chrzanów PKP — Zagórze — 
Wygielzów — Lipowiec.
• Trasa sprawnościowa — 

AZYMUT — rejon Lipowca.
Informacje i zgłoszenia w Od­

dziale PTTK przy Hucie im. Le­
nina do dnia 25. V. 1970. Ilość 
miejsc ograniczona!

Koszt uczestnictwa w Rajdzie 
wynosi 35 zł. Dla członków PTTK 
30 zł. Młodzież i Przód. Tur. Kwa­
lifikowanej 25 zł.

Organizatorzy zapewniają od­
znakę rajdową, plakietkę, nocleg 
w warunkach turystycznych, po­
siłek turystyczny.

Z kołem TRZZ-w stolicy Dolnego Śląska

niorów. W sobotę o 15.00 — dru­
żynowy turniej o Puchar Dni Bu­
dowlanych. Natomiast w niedzielę 
o 9.00 — indywidualny turniej o 
Złotą Kielnię.

w
dowiskowo-sportowej odbędą 
aż trzy mecze bokserskie. O 
dżinie 10.00 juniorzy Hutnika 
spotkają się — w pojedynku o 
mistrzostwo śląskiej ligi juniorów 
— z zespołem Siemianowic. O 12.00 
oglądać będziemy spotkanie o mi­
strzostwo krakowskiej ligi okrę­
gowej Hutnik lb — Victoria Jawo­
rzno. Bezpośrednio po tym spot­
kaniu odbędzie się mecz o mi­
strzostwo krakowskiej ligi Ju­
niorów Hutnik — Victoria Jawo- 

trzno.

go-
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Spotkanie laureatów

W Ognisku Dziecięcym ZDK HiL 
odbyło się spotkanie laureatów 
konkursu piosenkarskiego 1 recy­
tatorskiego z okazji 20-lecia HiL 
oraz Obchodów Dnia Hutnika. Na­
stępnie wręczono nagrody książko­
we zwycięzcom konkursu plasty­
cznego pn. „Kombinat w malar­
stwie dzieci".

W konkursie piosenkarskim, w 
kategorii dzieci od 7 do 12 lat, 
pierwsze miejsce zajęły: Jolanta 
Piskorska i Beata Kaczor, w ka­
tegorii dzieci starszych I miejsce 
zajęła Anna Mikoda. W nagrodę

otrzymały płyty długogrające i 
dyplomy. W konkursie recytator­
skim I miejsce zajęła Alicja Dzie­
dzic ze Szkoły nr 92 (otrzymała 
nagrodę książkową).

Na występie laureatów, w ka­
wiarni ZDK zaprezentowały swe 
umiejętności członkinie estrady 
piosenki Ogniska Dziecięcego. Ich 
program, to „Nowa Huta w pio­
sence”.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Wyróżnione prace dzieci.
Dyplom za zajęcie I miejsca wręcza Annie Mikodzie, Stanisław 

Florek z ZDK HiL.

PIERWSI W CZYNACH 
SPOŁECZNYCH

Po okresie walk z bandami i zabez­
pieczania zakładów przemysłowych 
przed sabotażem oraz dywersją wroga, 
przyszedł inny okres w życiu jednostki. 
Nie lała się już krew i nie groziła

jednostce WOW
śmierć. Teraz naczelnym zadaniem by­
ła odbudowa kraju. Pierwsi stanęli do 
niej żołnierze. Trzeba przyznać, że 
wnieśli ogromny wkład społecznej pra­
cy, dali piękny przykład obywatelskie­
go zaangażowania. Brali i biorą nadal 
udział w licznych akcjach.

sposób wspomnieć o wszystkich, 
jednak podkreślić kilka szcze- 
ważnych i udanych żołnierskich

wypałów poświęcając na tę pracę 974 
roboczodniówek.

A likwidacja skutków klęsk żywio­
łowych? I w tej dziedzinie krakowska 
jednostka WOW ma duże sukcesy. 
Brała udział w akcjach przeciwlodo- 
wych i przeciwpowodziowych. Tylko w 
zimie 1968/69 r. krakowscy żołnierze u- 
ratowali 36 mostów przed zniszczeniem, 
zlikwidowali 20 km zatorów lodowych, 
usypali 15 km wałów ochronnych, 
ewakuowali 2 tys. osób i ponad 500 
sztuk bydła, uratowali stację pomp i 
Zakłady Chemiczne w Dworach k. 
Oświęcimia, naprawili ok. 8 km dróg 
i odbudowali 5 mostów.

Na szczególne wyróżnienie zasłużyli 
oficerowie: Józef Abram — odznaczony 
Złotą Odznaką za Odwagę, Marian 
Sieradzki, i st. sierż. Eugeniusz Goł­
dyn. Wykazali ogromną ofiarność 
akcjach. Zasłużyli sobie 
ność społeczeństwa.

W
na wdzięcz-

Nie 
Warto 
gólnie 
czynów społecznych na rzecz Ziemi
Krakowskiej. Co roku usuwali ślady 
wojny w postaci rozsianych po polach 
bomb lotniczych, min, pocisków ar­
tyleryjskich, granatów, pancerfaustów. 
Kładli w ten sposób tamę tzw. 
„czarnej śmierci”, której głównie ule­
gały dzieci oraz młodzież. W jednym 
tylko 1969 roku usunięto 15,2 tys. nie-

HONOROWO — TONA KRWI
Z licznych czynów społecznych żoł­

nierzy jeden wydaje mi si* szczególnie 
wartościowy, ba, bezcenny. Jest nim od 
wielu lat rozwijające się w jednostce 
honorowe krwiodawstwo. Efekt — god­
ny najwyższego uznania. W ciągu 10 
lat żołnierze jednostki oddali honoro­
wo ok. 890 litrów krwi tj. prawie tonę 
tego życiodajnego leku.

Kiedy 9 maja 1945 roku tzw. 
grupa krakowska — z dr B. 
Drobnerem jako pierwszym 
prezydentem — obejmowała 
zarząd nad polskim Wro­
cławiem, miasto było jedną 
wielką ruiną. Wrocław — za­
mieniony przez Niemców w 
twierdzę — bronił się zacięcie 
przez 12 tygodni. Zginęło 170 
tys. osób cywilnych i 6 tys. 
niemieckich żołnierzy. Miasto 
zostało zniszczone w 70 proc. 
W 1945 roku we Wrocławiu 
mieszkało 60 tys. osób. Dziś 
stolica Dolnego Śląska liczy 
ponad pół miliona mieszkań­
ców, z których połowa tu się 
urodziła. Ponad 125 mld zł 
wydało ludowe państwo na 
odbudowę i rozbudowę regio­
nu wrocławskiego, który jest 
dziś prężnym ośrodkiem nau- cipami i ma niespożyte mo- 
kowym i kulturalnym.

Wrocław, miasta, miastecz­
ka oraz wsie Dolnego Śląska 
i Opolszczyzny prezentowały 
się imponująco w dniach uro­
czystości 25-lecia przyłączenia 
Ziem Zachodnich i Północnych 
do Macierzy, na które ściągnę­
ły do stolicy województwa tłu­
my gości z całego kraju, a na­
wet z zagranicy.

Wszystko to wiemy, ale żad­
ne informacje nie zastąpią 
jednak osobistych wrażeń. 
Dzięki inicjatywie koła TRZZ 
pracownicy Walcowni Zimnej 
Blach i W-17 mieli możliwość 
zwiedzenia Dolnego Śląska i 
Opolszczyzny w dniach cen­
tralnych uroczystości 25-lecia 
powrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do Macierzy.

Nie wszystko ułożyło się po 
myśli organizatorów. Po pier­
wszym noclegu w campingowym 
ośrodku nad Jeziorem Turaw- 
skim autokar okazał się niezdol­
ny do dalszej jazdy. Następny

Na tym nie koniec. Na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Internatów 
zebrali żołnierze ponad pół miliona zł. 
Dwóch oficerów, Tadeusz Kapik i 
Edward Pokusa — to radni w Kra­
kowie i PRN Wadowice. Lektorzy jed­
nostki wygłosili 121 pogadanek, odczy­
tów i prelekcji dla społeczeństwa kra­
kowskiego.

Tymi czynami społecznymi, a wspo­
mniałem tylko o niektórych, powitała 
krakowska jednostka WOW 25 roczni­
cę zwycięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem.

JERZY DANEK
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Xa strzelnicy. Foto J. Podleckl.

— najszybciej jak 
nie na tyle szybko, 

w umówionym czasie 
we Wrocławiu, kto- 
tych dniacb tlumy 

odbyla się 
i” do od- 

kilome-

nadjechał z Huty im. Lenrna — 
co prawda 
mógł, ale 
aby zdążyć 
na kwatery 
ry miał w
gości. W rezultacie 
„wycieczka w wycieczce' 
dalonego kilkadziesiąt 
trów od Wrocławia ośrodka wee­
kendowego zakładów „Elwro", 
który zgodził się udzielić gości­
ny.

Wyobrażacie sobie, że po ty­
lu perypetiach w szeregach 
wycieczkowiczów odezwało się 
szemranie na „taką organiza­
cję"? Nic podobnego. Na 
wszelkie wahania w nastro­
jach niezawodna była piękna 
pogoda, piosenki i kol. Jó­
zef Jaje (i spółka z W-17), 
który mówi wyłącznie dow-

żliwości rozśmieszania towa-

rzystwa non stop. Zwiedzanie 
zabytków Wrocławia i innych 
miast Dolnego Śląska i Opol­
szczyzny to zresztą tylko część 
programu. Mikrofon kierowni­
ka wycieczki Juliana Czecha 
był mikrofonem dla wszyst­
kich i każdy obowiązkowo 
„produkował się” z tyip na 
co go było stać. A przewodni­
czący koła TRZZ w P-62 inż. 
Edward Grzyb z dużą znajo­
mością rzeczy pełnił funkcję 
przewodnika i zaaranżował 
turniej „50 pytań”, zmuszają­
cych wszystkich uczestników 
wycieczki do poszukiwania w 
pamięci wiadomości o Zie­
miach Zachodnich, ich historii 
i więzi z Macierzą. Zwycięz­
cami konkursu zostali Kazi­
mierz Nowakowski, Włady­
sław Rospondek, Kazimierz 
Piotrowski i Józef Jaje. (n)

Temat komunikacja wraca 
na nasze łamy jak bumerang. 
Coraz to nowy autor podaje 
swe krytyczne uwagi, wysuwa 
propozycje. Przypomnijmy 
więc, że i riasza redakcja zor­
ganizowała dyskusję nad u- 
sprawnieniem komunikacji na 
terenie dzielnicy, zakończoną 
wspólną naradą czytelników z 
przedstawicielami MPK. Od­
była się ona w ubiegłym roku. 
Uczestnicy narady zostali za­
poznani z perspektywami ko­
munikacyjnymi, usłyszeli o a- 
ktualnych trudnościach MPK. 
Słowem — zorientowali się w 
temacie. Zdarzają się jednak 
listy, których autorzy wraca­
ją do spraw już kilkakrotnie 
na naszych łamach, a także w 
prasie krakowskiej omawia­
nych. Otrzymaliśmy ostatnio 
list Henryka Gajewskiego, 
który zbyt ogólne i niesłusz­
ne wnioski wysnuwa z komu­
nikacyjnych mankamentów, 
choć przyznać mu trzeba ra­
cję — istotnie uprzykrzają one 
nam życie. Darujmy sobie jed­
nak niewybredne epitety, któ­
rymi nasz czytelnik obdarza 
wszystkich pracowników 
MPK. Taki sąd krzywdzi bo­
wiem wielu uczciwie i pra­
widłowo pracujących w tym 
przedsiębiorstwie. Nie będzie­
my wracać też do omawianej 
już wiele razy sprawy zrezy­
gnowania z konduktorów dla 
każdego wozu tramwajowego 
czy autobusu. To posunięcie 
okazało się bowiem słuszne. A 
że trafiają się motorniczy, któ­
rzy na przystankach nie o- 
twierają drzwi wejściowych? 
Być może się zdarzają, ale

wówczas należy podać kon­
kretny dzień, godzinę, numer 
wozu — by redakcja mogła 
interweniować. Uogólnianie 
jest niesłuszne. Jeśli o zbyt 
rzadkie kursowanie wozów 
chodzi — warto przypomnieć, 
że właśnie MPK — przy po­
mocy studentów przeprowa­
dzało przez kilka dni pomia­
ry częstotliwości jazdy tram­
wajów i autobusów w najbar­
dziej newralgicznych węzłach 
komunikacyjnych. Ta ogrom­
na praca na pewno zostanie 
uwieńczona jakimiś efektami, 
ale — rzecz jasna — wymaga 
to czasu.

W SPRAWIE PSÓW
Tematem drugiego listu te­

go samego autora są... psy. 
Stąd i tytuł listu „Pieskie ży­
cie”. Odnosi się on jednak nie 
do psów, a do ludzi, którym 
ponoć psy wyrządzają najroz­
maitsze szkody i dla których 
są plagą numer jeden. Według 
autora listu psów w dzielnicy 
stale przybywa, są hałaśliwe, 
zanieczyszczają klatki schodo­
we i czyste chodniki. Rażą go 
psie imiona. Słowem — wszy­
stkiemu winne są psy. Nie u- 
wierzymy — panie Henryku 
— by był pan naprawdę tak 
zdeklarowanym wrogiem 
psów. Może dokuczył panu ja­
kiś źle wychowany przedsta­
wiciel psiego rodu? Bo prze­
cież wszystko zależy od tego, 
czego nauczy psa jego właści­
ciel. Pies „też człowiek”, choć 
na pewno ma znacznie mniej 
wad niż my. Żle pan trafił, bo 
choć nikt z pracowników re­
dakcji nie posiada własnego 
psa, jednakże nasza sympatia 
jest po ich stronie. Nie darmo 
się mówi: pies jest przyjacie­
lem człowieka. Byle jeszcze 
odwrotnie...

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Stanisław Chmielewski. Pań­

ski list omówimy w jednym 
z najbliższych numerów „Gło­
su”. BR
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Święto Młodych

go w 
na. 
przez 
ZMS, 
Huty 
Hufca

Po raz piętnasty mieszkańcy 
najmłodszej dzielnicy Krako­
wa bawią się na imprezach 
organizowanych podczas Dni 
Młodości. Tegoroczne święto 
młodych przypada w jubileu- 
szc-wym roku 20-lecia najwię­
kszego zakładu przemysłowe- 

kraju — Huty im. Leaa- 
Imprezy organizowane 

Zarząd Dzielnicowy 
Zarząd Fabryczny ZMS 
im. Lenina, komendę 

i ZHP, Zarządy Dzielni­
cowe LOK-u i SZS, SM Hut­
nik oraz zakłady produkcyjne 
naszej dzielnicy cieszą się du­
żym powodzeniem wśród no- 
wohucian.

W dniu wczorajszym ucznio­
wie szkół zwiedzali zakłady 
pracy, a następnie we włas­
nych salach wykładowych 
spotkali się z robotnikami 
oraz przedstawicielami kie­
rownictw przedsiębiorstw. W 
godzinach popołudniowych w 
Teatrze Ludowym odbył się u- 
roczysty koncert dla przodo­
wników pracy i nauki. Wie­
czorem bawiono się wesoło na 
wieczorkach tanecznych w 
klubach i świetlicach.

Niezwykle atrakcyjnie zapo­
wiadają się ostatnie dni XV 
Dni*Młodości. Dzień dzisiejszy 
przebiegać będzie pod hasłem 
„Czynem święcimy swoje
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Co czytać?
Romam Gary — „Zjadacze 

gwiazd” — Akcja powieści R. Ga- 
ry’ego (znanego polskim czytel­
nikom z „Obietnicy poranka” i 
..Korzeni nieba”), toczy się w 
Ameryce środkowej — bohatera­
mi są fanatycy, magicy i kugla­
rze.

Czytelnik, cena 25 zł.
Wiktor Zawada — „Kaktusy z 

Zielonej ulicy” — Powieść j ży­
ciu współczesnej młodzieży.

Wyd. Lubelskie, cena 21 zł.
Jerzy Pytlakowski — „Zycie 

przed śmiercią” — Powieść' z rża- 
sów okupacji hitlerowskiej. . ...

CzytelnSc, cena 12 zł.
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ROT MBS KI

Kreśląc dzisiaj kolejną sylwet­
kę współuczestnika ruchu 
amatorskiego, czynię to 
z wyjątkową przyjemnością. Wy­

pływa oną z trzech zasadniczych 
faktów: oryginalności prac, nie- 
banalności tematu, oraz dwudzie­
stoletniej już historii tworzenia. 
Dwudziestoletniej Już historii... 
Nie, nie popełniam żadnego błę­
du, bowiem kiedy dwudziesto­
czteroletni dziś, ANDRZEJ CZA­
PLICKI rozpoczynał swoją karie­
rę twórczą, zamalowując z wiei- 
ką pracowitością każdą napotka­
ną kartkę papieru, a także ścia­
ny domów, parkany, płyty chod­
nikowe i meble — liczono mu 
wtedy... lat cztery!

Nagradzany sowicie za swą ży­
wiołową twórczość klapsami, tu­
dzież targaniem za uszy, mały 
artysta, choć ubolewający nad 
brakiem zrozumienia ze strony 
dorosłych ignorantów sztuki, lecz 
niezrażony, z uporem parł wciąż 
do przodu. A że był chłopcem 
zdolnym. Jego prace z każdym 
prawie dniem nabierały coraz 
większej dojrzałości, tak że Już 
w dziewiątym roku życia, uczest­
nicząc w międzynarodowym kon­
kursie malarstwa dziecięcego w 
Tokio, w 1956 r. zdobył brązo­
wy medal. Cóż to byłą za radość 
i duma w rodzinie!

Mimo tego sukcesu, Andrzej 

święto". W godzinach rannych 
młodzież dzielnicy, a następ­
nie wszyscy będą uczestni­
czyć w imprezach według wła­
snych upodobań i możliwości. 
My szczególnie zapraszamy na 
•imprezy dziecięce, spartakiadę 
zakładów pracy i pokaz spra­
wności junaków. Wieczorem 
bawimy się na Centralnym 
Balu Młodości.

XV Dni Młodości przypada­
ją w okresie święta hutników 
i budowlanych. Dlatego kolej­
ny dzień karnawału młodych 
przebiegać będzie pod hasłem 
„Nowa Huta hutnikom i budo­
wlanym”.

W godzinach rannych podzi­
wiać będziemy harce Lajkoni­
ka, a o godzinie 10.00 razem z 
dziatwą uczestniczyć będziemy 
w Wielkim Korowodzie Mło­
dości. Imprezy sportowe nad 
Zalewem i pokaz ogni sztucz­
nych zakończy niedzielne 
święto.

Jubileuszowe Dni Młodości 
zakończone zostaną Kongre­
sem Młodzieży, który odbędzie 
się w sali posiedzeń DRN. Ha­
sło ostatniego dnia — „Do zo­
baczenia".

Wszystkich, którzy nie zno­
szą nudy i chcą przyjemnie 
spędzić czas, zapraszamy na 
XV Dni Młodości, (k)

KWIATY DLA 
ZBOWIDOWCÓW

Miłą niespodziankę ZBoWiD- 
owcom PT przygotowali członko­
wie ZMS-n zrzeszeni w Kole 
Przyjaciół ZBoWiD-u. z inicja­
tywy kol. kol. Borzęckiego i Kos­
sowskiego w dniu 9 maja, w 25-tą 
rocznicę zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim, wyruszyły 
dwójki zetemesowskie na stano­
wiska pracy byłych uczestników 
U-giej wojny światowej. Wręcza­
jąc partyzantom i żołnierzom z 
września 1939, z I-szej i Il-giej 
Armii WP, więźniom politycznym 
— wiązanki kwiatów, składali po­
dziękowania za trud i poświęce­
nie-w walce z faszyzmem, za ■- 
możliwienie nauki i pracy.

Czaplicki, rychło zarzucił malar­
stwo, poprzestając na rysunku i 
rzeźbiarstwie. Jako rzeźbiarz na­
leży do tej grupy twórców nie­
profesjonalnych, dla których two. 
rżenie Jest sprawą pierwszorzęd­
nej wagi. Rzeźbi nie dla rozryw­
ki. nie dla przyjemności, lecz z 
bardzo głębokiej potrzeby wyra­
żania swoich uczuć, przeżyć 1 do­
znań za pomocą kształtów 1 sym­
bol:. Opanowany obsesją na te­
mat ludzkiego cierpienia, a raczej 
wpływu cierpienia na życie lu­
dzkie, stworzył dotąd cały długi 
cykl płaskorzeźb, które wprost 
wstrząsają głębią wyrazu.

Wszystkie Jego prace, a jest ich 
krocie, cechuje zdecydowana in­
dywidualność 1 pełna doirzałoać 
artystyczna. Widać z tego, że kil. 
kumiesięczna nauka w zakopiań­
skiej szkole Kenara, tudzież daw­
niejsze jeszcze uczestnictwo w 
pracach Ogniska Plastycznego 
przy Domu Kultury — zrobiły 
swoje: ukierunkowały zaintere­
sowania i wyostrzyły zmysł sa­
mokrytycyzmu, bez którego naj­
zdolniejszy nawet twórca zbyt ła­
two może popaść w zgubną dla ar­
tysty manierę. Andrzejowi Czapli­
ckiemu, ufając w Jego dotychcza­
sowe doświadczenie — niebezpie. 
czeństwo zmanierowania, mamy 
nadzieję, nie zagraża.

(Okt.) 
Zdjęcia: B. ł.UCKOS

Festiwal Zespołów ZMS
Jut trzy dni trwają występy ze­

społów artystycznych III Woje­
wódzkiego Festiwalu Zespołów Ar­
tystycznych Klubów ZMS. Festi­
wal odbywa się z okazji 20-lecia 
Huty im. Lenina i XV Dni Mło­
dości Nowej Huty. W festiwalu 
biorą udział zespoły estradowe, 
wokalne, kabaretowe, recytator­
skie i big-beatowe.

W chwili kiedy czytelnicy o- 
trzymają dzisiejszy numer „Gło­
su” odbędzie się jeszcze w Ogni­
sku Młodych Huty im. Lenina 
koncert laureatów połączony z 
Balem Młodości. Organizatorami 
tego ciekawego przeglądu są Za­
rządy ZMS: Wojewódzki, Dzielni­
cowy i Fabryczny Huty im. Leni­
na oraz Ognisko Młodych.

Złożyli hołd bohaterom
Tradycją ostatnich lat stały się 

wyjazdy młodzieży z Zakładu Ko­
ksochemicznego w pierwszych 
dniach maja, gdy* cały kraj święci 
rocznicę pokonania hitlerowskich 
Niemiec, do miejscowości Dłubie. 
Tod pomnikiem partyzantów pol­
skich i radzieckich poległych 
podczas ostatniej wojny zeteme- 
sowcy składają • wiązanki kwia­
tów.

Podobnie było i w roku bieżą­
cym. Po złożeniu kwiatów odbyło 
się przy ognisku spotkanie ze 
ZBoWiD-owcami — Jaworskim, 
Zgórskim, Michalskim, Szurkiem 
i Jądrze jeżykiem. Oprócz wetera­
nów watki z okupantem i zete- 
mesowców z Zakładu Koksoche­
micznego w ognisku udział wzięli 
harcerze z Dłubią, którzy śpie­
wali żołnierskie piosenki, recyto­
wali wiersze i z zapartym tchem 
słuchali opowiadań o walce to­
czonej przez partyzantów z hitle­
rowskim okupantem.

Bony dla sieroty
Zgodnie z uchwałą zebrań 

wszystkich Kół ZMS, członkowie 
organizacji ZMS Walcowni Sla- 
bing oraz aktyw polityczno-gos­
podarczy, dobrowolnie zadeklaro­
wali bony 12-to zlotowe otrzyma­
ne z okazji Dnia Hutnika, na a- 
zupelnienie wkładu mieszkanio­
wego dla sieroty z Domu Dziecka 
w Tarnowie — Marcelego Kulika. 
Kwotę w wysokości 1 «32 zł wpła­
cono na książeczką mieszkaniową. '

Obóz szkoleniowy 
dla aktywu

W ramach akcji Lato-70 Za­
rząd Fabryczny ZMS organi­
zuje w dniach 1—14 czerwca 
obóz szkoleniowo-wypoczyn­
kowy w Czarnym Poloku dla 

.aktywu robotniczego pracują­
cego w Zarządach Zakłado­
wych i Komisjach Młodzieżo­
wych Związków Zawodowych.

W programie obozu przewi­
dziane jest szkolenie mające 
na celu zapoznanie aktywu z 
aktualną sytuacją polityczną i | 
gospodarczą w kraju i na 
świecie oraz z programem Za­
rządu Fabrycznego na rok 
1970/71. Ponadto w ramach o- 
bozu przewidziana jest spar­
takiada, dzień czynu społecz­
nego i obozowy turniej wiedzy 
społeczno-politycznej.

Obóz ma na celu przygoto­
wanie aktywu do pracy w no­
wym roku szkoleniowym. Re­
krutacje przeprowadzają Za­
rządy Zakładowe ZMS.

ZRH kontra TM
2 bni. w Ośrodku ZRH w No­

wej Hucie odbył sią turniej wy­
działów pomiądzy Zakładem Re­
montów Hutniczym a Pionem Głó­
wnego Mechanika w ramach VIII 
Olimpiady HiL.

Wystąpił zespół ludowy z TM 
wykonując utwór „Krzyżak”, a 
następnie zespół ZRH zaprezen­
tował własną kompozycją zatytu. 
łowaną „Blues”. Własny wiersz 
poświęcony Nowej Hucie dekla­
mował Kazimierz Miniur z TM, 
nagrodzony przez publiczność go­
rącymi brawami i cennymi, punk­
tami przez jury.

W konkursach wokalnych wy­
stąpili: z TM Irena Dziedzic i 
Anna Gaweł, a z ZRH Danuta Hu- 
sarek. Niemałe trudności mieli

maja we Wrocławiu od­
była się manifestacja 
młodzieży polskiej — re­

prezentantów wszystkich wo­
jewództw kraju. W grupie 
młodzieży krakowskiej brała 
udział w manifestacji 30- 
osobowa reprezentacja zete- 
mesowców Huty im. Lenina.

Jak było we Wrocławiu? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do uczestników manifestacji 
— Stanisława Hermana, któ­
ry był kierownikiem grupy i 
Jerzego Mroczka.

— Dni spędzone we Wroc­
ławiu pozostaną w naszej pa­
mięci bardzo długo. Wspania­
ła, naprawdę młodzieżowa at­
mosfera, która towarzyszyła 
nam już od chwili wyjazdu z 
Krakowa trwała przez cały 
czas pobytu.

Na granicy województwa 
wrocławskiego i m. Wrocławia 
witały nas delegacje regionu i 
przedstawiciele władz miejs­
kich. Stary Wrocław przywi­
tał nas wspaniałą dekoracją 
miasta. Flagi o barwach naro­
dowych, kolorowe lampiony, 
hasła i transparenty stanowiły 
główne elementy dekoracji. 
Zamieszkaliśmy w 4.5. tys. li­
czącym miasteczku zlotowym, 
gdzie każdego dnia odbywały 
się wieczorki taneczne i wystę­
py zespołów artystycznych. M. 
in. wystąpili Skaldowie i Ma­
ryla Rodowicz ze swymi gita­
rzystami.

W sobotę od godzin rannych

Spotkanie z pisarzem.
To spotkanie nie należało do ser« „»¿fajkowa­

nych". Celem organizatorów nie buto dumnie 
brzmiące sprawozdanie. Zawdzięczać to ‘można za­
równo swadzie i dużej bezpośredniości znanego li­
terata Stefana Otwinowskiepo, który okazał się 
zresztą nie po raz pierwszy świetnym gawędzia­
rzem i natychmiast nawiązał kontakt ze słucha­
czami — jak i im samym — miłośnikom teatru ze 
Stalowni Martenowskiej, którzy spotkanie w ra­
mach VIII Olimpiady Kulturalne) zorganizowali.

Wprawdzie tematem dyskusji miała być sztu­
ka prezesa krakowskiego oddziału ZLP, grana 
aktualnie w Teatrze Słowackiego, ale od „Pacjen­
ta” tylko się zaczęło. Był to pretekst do rozwaiph 
o literaturze w opole, warsztacie, twórczości. O 
wyobraźni, która musi być poparta własnym do­
świadczeniem i obserwacjami ludzkich postaw i 
reakcji. O tym, że dla pisarza Jedynym uniwersy­
tetem jest życie i żadne wyższe studia nie nauczą 
go zawodu.

A potem wartko i kontrowersyjnie potoczyła się 
dyskusja. Gwałtownie protestowali zebrani, gdy 
jedna'z<e‘ Muchttezek ztrrztrealrt' autorowi. Ze boha- 
ter jego sztuki stale wraca do okupacyjnej prze­
szłości. GUy dowodziła, że wystarczy^już publikacji 
w prasie, audycji radiowych i telewizyjnych na 
ten temat, że nie meże się człowiek nawet na sce­
nie od lego uchronić. — A nasze dzieci?. — pytali 
inni. Wykazała się zresztą doskonalą matematycz­
ną pamięcią pdy miała zo. zte I wyliczała ile to 
razy we współczesnych sztukach słyszy się nie-

eenzuralne słowa. Autor skwitował to dowcipnśei 
„Utyłem raz brzydkiego słowa, ale moie i to za 
dużo jak na szacowne mury Teatru Slowacktego”f

Ale to byt tylko margines, do którego ogranśe 
ezyt chełała dyskusję zwolenniczka wyidealizowa­
nych sytuacji, w myśl zasady: mamy na co dzieł 
dosyć powszedniości, niech więc scena będzie 
miejscem rzeczy wielkich i odświętnych.

Zadziwiła swą znajomością twórezoicl Stefana 
Otwinowsklepo inna dyskutantka. Bez afektacji, 
po prostu, mówiła o tym co znalazło w jej oczacłi 
uznanie, ą co aplauzu nie znalazło. I sądzą, te ta 
szczerość I prostota najbardziej przypadła do gu­
stu pisarzowi.

BRONISŁAWA ROSZKO

Koło
Młodych Specjalistów ZK

Zgodnie z wytycznymi o- 
pracowanymi przez Zarząd 
Fabryczny ZMS Huty im. Le­
nina — w Zakładzie koksoche­
micznym powołane zostało 
Koło, w sk’ad którego weszli 
kol. kol. Wiesław Kordek. 
Grażyna Półchłopko, Ewa Ko- 
cel j Jan Pasek.

zawodnicy konkursu plastyczne­
go, którzy po obejrzeniu widokó­
wki z fragmentem Krakowa od­
tworzyć mieli za pomocą węgla 
rysunkowego zapamiętany frag. 
ment. W konkurencji tej lepszy 
okazał się Stanisław Ratajewski z 
TM, natomiast Henryk Mirek za­
spokoić się musiał II miejscem. 
W konkursie zatytułowanym „Na­
sze rodzinki” wystąpił tylko ze­
spól z TM, prezentując duet 
skrzypcowy Stabrawów. Ostatnią 
konkurencją turnieju był kcBkurs 
taneczny przyjęty przez zebra- 
nyh huraganowym dopingiem. W 
sumie w turnieju wydziałów za­
służone zwycięstwo odniósł Pion
Głównego Mechanika pokonując 
Zakład Remontów Hutniczych 1« 
punktami.

Tekst i zdjęcie L. IWANOW

Byliśmy, jełteimy — będziemy

Niezapomniane wrażenia 
z Wrocławia

zwiedzaliśmy Jelezańskie Za­
kłady Samochodowe. Oprowa­
dzani byliśmy przez dyrektora 
zakładów i zapoznaliśmy się z 
cyklem produkcyjnym. Po 
zwiedzeniu zakładów spotka­
liśmy się z aktywem politycz­
no-gospodarczym z którym do­
konaliśmy wymiany poglądów 
na temat adaptacji młodych 
pracowników oraz rozmawia­
liśmy o produkcji popularne­
go „Jelcza“ i pracy Huty im. 
Lenina.

W niedzielę braliśmy udział 
w manifestacji na stadionie 
olimpijskim. Hasłem kolumny 
krakowskiej była jedność mło-

Spotkania z kombatantami
Dla uczczenia 25 rocznicy 

zwycięstwa nad faszyzmem 
młodzież z Koła Młodzieży 
Wojskowej wspólnie z zetem- 
esowcami Huty im. Lenina od­
wiedziła kombatantów II woj­
ny światowej.

Spotkano się z Pawłem K«- 
ryłą, Władysławem Glazerem 
i Janem Sachają. Podczas od­
wiedzin młodzież wojskowa

Aurelia
Bardzo dotarse, że pani Bogasła-

wa K. jeszcze przed nadejściem 
pierwszych upalnych dni prosi o 
podanie prawidłowego sposobu 
korzystania z kąpieli słonecznych 
— przyzna Je się, że ma jeszcze w 
pamięci przykre doświadczenie z 
ubiegłego roku, kiedy to po kil­
ku dniach spędzonych na plaży, 
skóra jej, zwłaszcza na twarzy, 
stała się sucha, spękana i pokry­
ła się siecią zmarszczek.

Chętnie podzielę się z panią Bo­
gusławą kilkoma ogólnymi pora­
dami. których absolutnie radzę 
nie bagatelizować. Uważam. że 
przydadzą się one również i In­
nym paniom pragnącym osiągnąć 
zdrową i piękną opaleniznę... Nie­
zwykle ważną rzeczą Jest ostroż­
ne opalanie, - zwłaszcza w czasie 
pierwszych dni spędzonych na po­
wietrzu. Pierwsza kąpiel słonecz­
na nie powinna trwać dłużej niż 
1« minut (o 10 minut przedłużać 
czas każdego następnego dnia). 
Nie powinno się jednak leżeć bez 
ruchu w' pełnym słońcu dłużej 
niż pół godziny. Przed opalaniem 
należy ciało natłuścić cienką war­
stwą kremu lub olejku. Z twarzy 
koniecznie musi się zetrzeć pu­
der. i szminkę tamponikiem na­
tłuszczonej waty (nie wolno zmy­
wać «-odą) i następnie posmaro­
wać dobrym olejkiem lub kre­
mem. Oczy chroni się przed o- 
strymi promieniami słonecznymi 
za pomocą ciemnych okularów. 
Na głowie trzeba mleć kapelusz 
lub chusteczkę — to zabezpiecza 
przed udarem 1 nadmiernym wy­
suszaniem włosów. W żadnym 
wypadku proszę nie nacierać się 
wodą kolońską. która pomieszana 
z potem wydzielonym przez na­
grzane ciało, tworzy razem prze­
ważnie przykry dla otoczenia za­
pach oraz często pozostawia na 
ciele trwałe, trudne do usunięcia 
plamy.

Bardzo dobrze jest opalać się w 
godzinach rannych. Poranne słoń­
ce opala znacznie lepiej 1 Jest 
mniej szkodliwe od południowego, 
w czasie opalania wskazany jest 
ruch a nie nieruchome leżakowa­
nie. Przestrzega iac prawidłowego 

dego pokolenia. Dlatego wszys-s 
cy, ubrani w stroje hutniczej 
górnicze, ZMS-owskie, ludowej 
wspólnie z żołnierzami ma­
szerowaliśmy trzymając się za 
ręce. Wielkie wrażenie wy­
warły na nas „żywe trybuny”! 
Figury orla, napisy ZMP czy 
ZMS wyglądały bardzo efekc 
townie.

Moc wrażeń, wiele nowyeti 
znajomości. Uczestnicy manią 
festacji jeszcze długo będą się 
dzielić spostrzeżeniami z wieW 
kiej manifestacji we Wrocław 
wiu. (k) 

zbiera materiały dotycząc* 
szlaku bojowego kombatant 
tów. Uzyskane informacje zo­
staną przesłane do Muzeum 
Wojska Polskiego, gdzie histoą 
rycy z WAP dokonają prze­
glądu tematycznego, kataloą 
gując każda wypowiedź i włą­
czając ją do zbiorów. Dzięki 
spotkaniom uzyska się nowe? 
nie znane do chwili obecnej 
szczegóły dotyczące walk naję 
mniejszych jednostek organi­
zacyjnych wojska i ruchu oą 
poru, (k)

1 umiarkowanego opalania możng 
uniknąć oparzeń słonecznych. Je­
żeli jednak już one nastąpią, ta 
trzeba wiedzieć, że zaognioną, 
spieczoną skórę koją okłady a 
kwaśnego mleka, papka z suro­
wych tartych ziemniaków, wzglęą 
dnie ubita piana z białka.

O tym, że noszenie spodni ni« 
jest przywilejem wyłącznie osób 
szczupłych świadczy powyższo
zdjęcie. Modelka prezentująca ten 
rzeczywiście pięknie skrojony
garnitur nie posiada wybitnie
„wiotkiej sylwetki” a jednak wy­
gląda bardzo elegancko.
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POGO DA J
TRADYCJI stało się zadość. Po­

cząwszy od pierwszego z 
nych ogrodników" (12 maja) wio­
senna pogoda popsuła się, rozpo- I 
częły się deszcze, pochłodniało. | 
Czy długo Jeszcze potrwa ta nie­
przyjemna pogoda? Wnioskując z 
sytuacji atmosferycznej na jakąś 
zdecydowaną zmianę nie zanosi 
się, niemniej temperatura powin­
na podskoczyć o kilka stopni, a 
okresy słońca powinny być dłuż­
sze. Tak więc możemy się spo­
dziewać stopniowego wzrostu 
temperatury do 20 1 22 stopni. 
Coraz więcej będzie przejaśnień i 
rozpogodzeń, opady. Jeśli wystą­
pią będą niezbyt, obfite 1 przelot­
ne. Rano mogą wystąpić lokalne 
mgły. •

Mimo braku słońca, ale za to 
dzięki dużemu zasobowi wilgoci w 
glebie wegetacja nadrabia opóź­
nienia. Wspaniale kwitną w tym 
roku drzewa owocowe, przede 
wszystkim jabłonie. Właśnie nie­
dziela będzie Dniem Kwitnącej Ja­
błoni, główne Imprezy związane z 
nim odbędą się w Łącku. Warto 
pojechać, tym bardziej, że pogo­
da w niedzielę zapowiada się cał­
kiem dobrze. PROMYK 

I

Z pracy
Ligi Kobiet

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

PBM

TURNIEJ BRID2OWY

ak informuje kierownik Wy­
działu Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium DRN 

Jerzy Dziedzic, w ciągu naj- 
No-„zim- i bliższych lat na terenie 

wej Huty przewidzianych jest 
kilka nowych inwestycji 
potrzeb służby zdrowia. Ist­
nieje plan tzw. minimum o- 
raz •maksimum.

Dzielnica otrzyma-w przy­
szłym roku przychodnię ob­
wodową w os. Jagiellońskim 
w Bieńczycach Nowych. O? 
biekt jest już w trakcie bu­
dowy, będzie to bardzo duża 
przychodnia, o wielu gabine­
tach specjalistycznych. Po­
nadto, jeszcze w tym joku roz- 
pocznie się ^udowę przychod­
ni Na Skarpie; zakończenie 
prac planowane jest w 1973 r. 
Tutaj przeniesiona zostanie 
VI Przychodnia Obwodowa. 
Natomiast pomieszczenia obe­
cnej Polikliniki zajrnfe Szpi­
tal Miejski, ćo w efekcie po­
większy liczbę łóżek dla cho­
rych. Wzrośnie ilość miejsc w 
oddziale internistycznym, chi­
rurgii miękkiej i oddziale od­
wykowym. Utworzony zosta­
nie ponadto oddział rehabili­
tacyjny.

Stacja Pogotowia Ratunko­
wego przeniesiona będzie do 
nowych pomieszczeń VI Przy- 
chodni. Planuje się poszerze­
nie bazy pogotowia.

W latach 1973-74 projekt 
przewiduje rozpoczęcie budo­
wy przychodni rejonowej w 
najmłodszym osiedlu, a właś­
ciwie zespole osiedli, Nowej 
Huty, w Mistrzejowicach. O- 
biekt .zlokalizowany będzie w 
os. Letnim. Do tej pory mie­
szkańcy tego rejonu nie bę­
dą posiadali przychodni lekar­
skiej. Ponieważ tego’ rodzaju

\ Ograniczenia 
w komunikacji miejskiej

Wydtikl Komunikacji Prezydium 
DRN Nowa Huta w Krakowie in­
formuje^ te -w związku z obcho­
dami Dni Młodości w dniu 17 ma. 
ja (niedziela), w godzinach od 9 
do 14 wystąpią ograniczenia w ko­
munikacji miejskiej na liniach 
autobusowych 132, 123. lip i 12! 
oraz na liniach tramwajowych 14, 
16 j 20. ,

Komunikacja ze starym Krako­
wem liniami tramwajowymi..5, 15, 
4 i 22 oraz autobusową 125 i po- 

»ą r.BłRlialna. .„«¿wł sę ■ 
-ss-r<r •

dla

Niechlujstwo nie popłaca
16 marca bież, roku kierow­

ca „Instalu” ob. Marian Biliń­
ski nie żadal sobiS trudu ’wy­
wiezienia gruzu i innych od­
padów na wysypisko śmieci, 
a idąc na łatwiznę ¿wyrzucił 
zawartość przyczepy obok ul. 
Ostapa Dłuskiego w rejonie

■ a■:
referaeie, jak Ł w< ożywionej 

• dyskusji.: Mz- inz" stwierdzono, 
że Liga Kobiet obrała sobie 
trzy zasadnicze kierunki dzia­
łania, tj. gospodarstwo domo­
we, praca kulturalno-oświato­
wa oraz poradnictwo społecz­
no-prawne.

Na konferencji wybrano no­
we władze. Przewodniczącą 
Zarządu Miejskiego Ligi Ko­
biet została Jadwiga Sawczuk, 
dotychczasowa przewodniczą­
ca ZD LK Kleparz;

DLA UBIEGAJĄCYCH SIĘ 
O PRACĘ

Komisja Zatrudnienia przy 
Zarządzie Dzielnicowym Ligi 
Kobiet w Nowej Hucie, infor­
muje, że w każdy wtorek, w 
godzinach od 18 do 19, w 
Klubie „Ewa", os. Urocze bl. 
3 przyjmuje kobiety, miesz­
kanki dzielnicy, ubiegające się 
o pracę. Chodzi tu głównie 
o osoby, będące w trudnych 
warunkach materialnych.

INICJATYWA KOLA NA 
OS. SŁONECZNYM

Zarząd koła Ligf’Kobiet w 
os. Słonecznym podjął cenną 
inicjatywę, wartą realizacji 
i w innych osiedlach dzielnicy. 
Inicjatywa ta, to zbiórka dla 
dzieci wietnamskich kaftani- 
czków, bluzeczek ’'i bielizny 
dziecięcej.

Pieniądze na zakup mate­
riałów przekazał komitet osie­
dlowy os. Słonecznego, a kaf- 
taniczki uszyły najmłodsze 
członkinie koła LK tego osie­
dla, uczennice Technikum 
Fkonomicznęgo nr 2 w Nowej 
Hucie, z klasy V c.

<nri

służby zdrowia
placówka jest niezbędna w 
każdym zespole mieszkanio- 

. wym, .koniecznym byłoby 
przyspieszenie budowy tego 
obiektu.

Plan maksimum przewiduje 
jeszcze inne placówki służby 
zdrowia. Do najważniejszych 
należy z pewnością drugi 
szpital dla mieszkańców No­
wej Huty tzw. Szpital „B". 
Dokumentację tego obiektu, 
która powinna być zakończona 
do końca 1972 r., wykonuje 
Krakowskie Biuro' Projektów 
Służby Zdrowia. Zgodnie z 
planami, nowy szpital ma byc 
zlokalizowany w Bieńczycach, 
miedzy os. Wysokim i Złota 
Jesień. Będzie to budynek 11- 
kondygnacjowy. Wielofunk­
cyjny, nastawiony głównie 
na wąskie specjalności, uzu­
pełniać -ma usługi obecnego 
sznitala im. Stefana Żerom­
skiego. M. in. przewiduje się 
duży oddział rehabilitacyjny, 
oddział noparzeniowy. Będą 
tu również 3 baseny kąpielo­
we.

NOTATNIK KULTURALNY
DZIEŃ 

DZIAŁACZA KULTURY
Dzień Działacza Kultury na 

szczeblu dzielnicowym odbył 
się w tym roku w Dworku 
Matejki. O imprezie tej wspo­
minamy oddzielnie.

■ Uroczyście obchodzono tak­
że Dzień Działacza Kultury w 
Krakowie, na spotkaniu zor­
ganizowanym przez Woje­
wódzką i Miejską Radę Naro­
dową. Na uroczystości odzna­
czono kilka osób z Nowej 
Huty. Złotą odznakę za pra­
cę społeczną dla m. Krakowa 
otrzymali: Jan Broniek, mgr 
Jan Żabicki, Marian Garlicki 
i Bolesław Luckoś. Odznakę 
zasłużonego działacza kultury 
przyznano Domicell Łuciuk- 
Dąbrowskiej, Irenie Jun, mgr 
Januszowi Trzebiatowskiemu 
i Tadeuwowi ^wickUm0-

- » ołł

Bieńczyce-wieś. Ujaw- 
wykroczenie zostało

osiedla 
nione 
przekazane do rozpatrzenia 
Kolegium Karno-Administra­
cyjnemu w Nowej Hucie, któ­
re uznało, że takie ułatwianie 
sobie życia należy ukarać i 
wymierzyło ob. Bilińskiemu w 
dniu 22 kwietnia grzywnę w 
wysokości 500 zł. 29 kwietnia 
orzeczenie się uprawomocni­
ło, a ob. Biliński grzywnę za­
płacił.

Tego rodzaju wykroczenia 
zdarzają się w naszej dzielni­
cy dość często, a ponieważ 
władze administracyjne posta­
nowiły wydać im zdecydowa­
ną walkę przestrzegamy w 
szczególności kierowców przed 
tego rodzaju postępowaniem, 
bo jak widać na podstawie 
przytoczonego przykładu ła­
twizna się nie opłaca — gro­
żą grzywny w górnej granicy 
do kilku tysięcy zł. bg

Społeczne Komisje Pojednawcze ich rola i znaczenie
porozumienia rodzinne, niszczenie przez dzieci trawy, krze-: 
wów, urządzeń komunalnych.

W gromadach komisje natrafiały najczęściej na spory gra­
niczne, niszczenie plonów przez sąsiadów, zakłócanie spoko­
ju publicznego.

W swej działalności komisje dążą do pełnego wyjaśnienia 
sprawy, do polubownego załatwiania zatargów. Wszystkie 
wnioski rozpatrywane są kolegialnie. Dotychczasowe wyniki 
działalności Społecznych Komisji Pojednawczych świadczą 
o tym, że nowe formy rozwiązywania konfliktów między 
ludźmi cieszą się coraz większym uznaniem mieszkańców 
osiedli i przynoszą wiele korzyści.

Warto podkreślić, że większość nowohuckich komisji działa 
aktywnie, rozpatrując na bieżąco nie tylko sprawy sporne 
mieszkańców, lecz również z własnej inicjatywy opiekując się 
zieleńcami, urządzeniami komunalnymi dzielnicy. Wiele 
uwagi poświęcają ponadto wychowaniu młodzieży. W związ­
ku z tym szereg komisji nawiązało ścisłą współpracę z Ko­
mitetami Rodzicielskimi. Prawie wszystkie komisje współ­
pracują z organizacjami społecznymi w swoich osiedlach, 
organami MO i jednostkami ORMO.

Najkrócej Społeczna Komisja Pojednawcza działa na te­
renie Bieńczyc Nowych. Ma ona tu szczególne pole do popi­
su. Duża część mieszkańców tego rejonu Nowej Huty jest 
w mieście od niedawna. Ludzie ci są nie przyzwyczajeni do 
„regulaminu miasta", do współżycia z wielką liczbą osób. 
Dlatego tu działalność komisji jest bardzo ważna. Głównie 
praca wychowawcza... (m)

Od kilku już lat działają na terenie dzielnicy Społeczne Ko­
misje Pojednawcze. Szerokie jest pole działania tych orga­
nów społecznych, rozpatrujących sprawy o naruszenie zasad 
współżycia społecznego ładu i porządku.

Są to sprawy, za zaniedbanie obowiązków rodzinnych, za 
zakłócanie spoczynku nocnego, zniewagi itp. Inne, wynikają­
ce z wyrządzenia szkody, naruszenia cudzej własności czy 
nieprzestrzegania regulaminu porządku domowego. Swój cel 
Społeczna Komisja Pojednawcza realizuje przez podjęcie 
prób, zmierzających do pogodzenia poróżnionych osób oraz 
oddziaływanie wychowawcze na mieszkańców, w sensie 
kształtowania socjalistycznych norm współżycia między ludź­
mi.

Zgodnie z postanowieniami ustawy z marca 1965 r., sta­
wiającej przed komisjami nowe poważne zadania. Społeczne 
Komisje Pojednawcze, jako jednostki samodzielne, mają słu­
żyć ugruntowaniu zasad współżycia społecznego mieszkań­
ców, zapobiegać konfliktom, rozwijać prawidłowe zasady 
współżycia między ludźmi. Ich celem jest również zabezpie­
czenie ładu społecznego i poszanowania prawa.

W Nowej Hucie działają obecnie 32 Społeczne Komisje Po­
jednawcze, zrzeszające ponad 200 członków. Większość z nich 
została powołana uchwalą Dzielnicowej Rady Narodowej

, w 1966 r., kilka utworzono w ciągu następnych lat.
Społeczne Komisje Pojednawcze rozpatrują rocznie około 

200 spraw, w przeważającej części doprowadzając do ugody.
I Jakie sprawy występowały najczęściej? W osiedlach njiej- 

skich były to spory we wspólnych mieszkaniach o użytkowa-
I nie kuchni, łazienki, regulowanie opłat za światło i gaz, nie-

|

O ile termin oddania doku­
mentacji zostanie dotrzyma­
ny, budowa obiektu nastąpi­
łaby w latach 1973—1980.

Dla pracowników budow­
nictwa miejskiego i huty w 
latach 1974'75 planuje się roz­
poczęcie budowy II obwodo­
wej przychodni przemysłowej 
Lokalizacja — prawdopodob­
nie na os. Teatralnym.

Po ewentualnym opuszcze­
niu dotychczasowych pomiesz­
czeń Szkoły Muzycznej w No­
wej Hucie projektuje się rów­
nież poszerzenie działalności 
Dzielnicowej Poradni Specja­
listycznej Higieny Szkolnej.

W Szpitalu Miejskim rozpo­
częto w tym roku budowę 
warsztatów. To łączy się z ko­
niecznością utworzenia wła­
snej brygady remontowo-bu­
dowlanej szpitala, która bę­
dzie przeprowadzała remonty 
tego obiektu. W kwietniu, w 
szpitalu oddano do użytku, po 
remoncie kapitalnym oddział 
urazowy. Kilka łóżek przygo­
towano specjalnie dla hutni­
ków w celu leczenia po opa­
rzeniach.

I nowość: jeszcze w
tym roku planuje się otwar­
cie oddziału intensywnej te­
rapii w nowohuckim szpitalu.

(bg)

SWIĘTO PIEŚNI
Pod tym hasłem zorganizo­

wano w sali kina „Światowid” 
przegląd zespołów artystycz­
nych szkół podstawowych 
Nowej Huty. Organizatorami 
tej imprezy, mającej na celu 
podsumowanie dorobku arty­
stycznego młodzieży szkolnej 
był Wydział Oświaty Prezy­
dium DRN oraz Ośrodek Me­
todyczny Wychowania Muzy­
cznego w Nowej Hucie.

W imprezie wzięły udział 
zespoły wokalne i taneczne z 
10 szkół oraz Młodzieżowego 
Domu Kultury im. J. Korcza­
ka, a także 300-osobowy chór, 
składający się z młodzieży 
szkół nr 82, 83 i 87. W tym u- 
danym występie uczestniczyło 
około' 500 młodzieży.

WROCŁAWSKI MAJ
i c.ih wWoin-4 rrrrmm <W tjseh dniach we Wrocła­

wiu odbywa się ogólnopolski 
przegląd zespołów artystycz­
nych z całego kraju. W festi­
walu pod nazwą „Wrocławski 
Maj” biorą udział także ze­
społy z MDK z Nowej Huty, 
zespół wokalny ..Smarkule” o- 
raz grupa rytmiczna.

1» LAT 
ESTRADY OPEROWEJ

Piękny jubileusz obchodził 
ostatnio jeden z najbardziej 
znanych zespołów Domu Kul­
tury HiL — estrada operowa. 
W ciągu 10-letniej pracy ze­
spół brał udział w ponad 500 
koncertach, popularyzując 
pieśni, arie operowe i operet­
kowe najwybitniejszych kom­
pozytorów polskich 
nicznych.

Zespół, działający 
rownictwem Anieli 
jewskiej, występował również 
za granicą, dając gościnne 
koncerty w Bułgarii i Jugo­
sławii. (bg)

ZDK

i zagra-
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CO W TYGODNIU?
KINA

SWTT od 15 bm. godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Łowcy skalpów" produk­
cji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 14 do 17 bm. 
godz. 15, 17.15 i 19.30 „Niedziela 
życia" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 18 do 22 bm. 
godz. 15, 17.30 20 „Opera za trzy
grosse" produkcji NRF, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID od 13 do 17 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Dziewica 
dla księcia" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18, od 18 do » bm. 
godz. 15.45 18 i 20.15 „Most" pro­
dukcji Jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 14, od 21 do 24 bm. godz. 15.30 
18 1 20.30 „Mliosne przygody Moll 
Flanders" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16.

SFINKS od 14 do 17 bm. godz. 
15.45, 1» i 20.15 „Na tropie sokoła" 
produkcji NRD, dozw. od lat 14, 
od 18 do 20 bm. godz. 15.45, 18 i
30.15 „Latający Holender" produk­
cji NRD, dozw. od lat 14, od 21 
do 24 bm. godz. 15.45, 18 I 20.15 
„Testament gangstera” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
16 bm. godz. 19.15 „Droga wio­

dła przez Narwik”, 17 bm. godz.
19.15 „Księżniczka na opak wy­
wrócona", 18 bm. teatr nieczyn­
ny, 19 bm. godz. 19.15 „Czajka", 
20 bm. godz. 18 „Czajka", 21 bm. 
godz. 11 „Król 1 marchewka" (baj­
ka), 22 bm. godz. 19.15 „Czajka".

ZDK HIL
18. V. godz. 19 — Teatr 38 — 

Studencka Wiosna 1970 — „Żywot 
łazika z Tormes", 19. V. godz. 
18.3<> — otwarcie wystawy malar­
stwa 1 grafiki Lucjana Mianow­
skiego. 21. V. godz. 19 — Klub 
Miłośników Teatru, „Nos" Gogo­
la w wykonaniu grupy aktorskiej 
„Proscenium". 22. V. godz. 19 — 
przegląd filmów turystyczno-kra­
joznawczych, z cyklu „Barwy na­
szej ziemi”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
19. V. godz. 18.30 — filmy krót- 

kometrażowe, 20. V. godz. 18.30 — 
„Huta Lenina w Jej 20-lecle” — 
spotkanie z budowniczym kombi­
natu.

OGNISKO MŁODYCH
1». V. godz. 20 — Centralny Bal 

Młodości. 17. V. godz. 9 (plac Cen­
tralny) — Dni Młodości — Kon­
cert muzyczny, 17. V. godz. 15 
Zalew — w ramach Dni Młodości 
— Zielony karnawał — koncert 
zespołów artystycznych, 21. V. 
godz. 18.30 — „Czwartki na we­
soło" — „W majowy wieczór" — 

..program rozrywkowy. 22 V. godz. 
4H.3O — z cyklu „25 audycji pol­
skiej piosenki" —j * 1 prowadzi - retł. 
Roman Kowal; T2.' V. gbdz." 1» — 
kino „Sfinks" — spotkanie dys­
kusyjnego klubu filmowego.

CZYNEM SPOŁECZNYM 
WYBUDOWALI. 

FONTANNĘ

W Dnhi Zwycięstwa odbyła siś 
na os. Górali uroczystość przeka­
zania wybudowanej w czynie spo­
łecznym mieszkańców — fontan­
ny, Warto dodać, że jest to Jut 
drugi obiekt (po ogrodzie zabaw
i gier dla dzieci) wykonany we 
własnym zikfesre przez mieszą, 
kańców. Ż inicjatywą wystąpi? 
Stefan Malinowski. dużą pomoc 
okazali: Ryszard Wójcik, Edward 
Rybicki, Tadeusz Ciepiela oraz 
uczeń klasy IV Szkoły nr 81 — 
Władzio Knapik.

Budowa fontanny trwała 9 mie­
sięcy. Wartość pracy poświęconej 
przez mieszkańców szacuje się na 
ok. 80 tys. złotych. Uroczystego 
przekazania fontanny dokonała 
Barbara Nejman z Prez. DRN No­
wa Huta przy udziale kier Wydz. 
Gosp. Komunalnej Prez. DRN — 
inł. Józefa Krzywdy.

J. BROŻEK 1

.1=:

W regionie krakowskim 
działa obecnie 441 kół Ligi 
Kobiet, skupiających ponad 
16 tys. członkiń. O pracy tych 
kół, ich osiągnięciach i planach 
na przyszłość szeroko dysku­
towano na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej Zarzą­
du Miejskiego Ligi Kobiet. 
Problemy organizacji szczegó­
łowo omówiono zarówno w

SPOTKANIE KOŁA ZBoWiD

Ostatnio, w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego odbyło 
ale spotkanie koła ZBoWiD tego 
przedsiębiorstwa z uczestnikami 
II wojny światowej. Swymi wspo­
mnieniami podzielili się z zebra­
nymi mir Jan Kosela i mjr Stani­
sław Towornickl.

W spotkaniu wzięła udział prze­
de wszystkim młodzież, frekwen­
cja dopisała, dyskusja także by­
ła bardzo ciekawa....

Ognisko TKKF przy PBM No­
wa Huta, w ramach tegorocznych 
„Dni Budowlanych" zorganizowa. 
ło turniej bridża sportowego pa­
rami, dla przedstawicieli zgrupo­
wanych w KZB. W rozgrywkach 
wzięło udział 12 par. I miejscei 
zdobyli Słomczyński — Czerwik, 
II — Filipowicz — Biały (obie pa. | 
ry to reprezentanci PPB HiL), na ' 
In miejscu uplasowali się przed-1 
stawiciele PBM-u — Iwlcki — Go- 
dzirzewski. jm) |

TELEWIZJĄ
18—22 BM. 
SOBOTA

9.15 „Droga do sukcesu” — film 
amer. 10.55 Biologia (kl. III lic.),
11.55 Geografia (kl. VI). 15.45 Gra- 
dus ad Parnassum. 16.15 Między­
narodowe spotkanie w piłce noż­
nej NRD — Polska (w przerwie 
dziennik). 18.00 Radar. 18.10 Kon­
kurs pięciu, milionów. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.40 25 lat 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
PR 1 TV. 21.20 Dziennik. 21.50 Ka­
riera. 23.10 „Droga do sukcesu”.

NIEDZIELA
8.10 TV Kurs rolniczy. 9.00 Klub 

Pancernych. 10.30 w obiektywie. 
11.00 Karykatury Karola Baranie­
ckiego. 11.20 Film. 11.45 Dziennik. 
12.00 Przemiany. 12.30 Wiosna i 
poezja. 13.00 Teleturniej. 13.30 
Spotkanie z rosyjskim muzeum. 
14.00 Dla dzieci. 14.45 Piórkiem 1 
węglem. 15.15 xXHl Wyścig Poko­
ju. 16.10 Muzyka 1 architektura. 
16.50 Pociągiem przez świat. 17.30 
Teatr TV. 18.40 Program rozrywk. 
prod. czeskiej. 19.05 Arkady — fe­
lieton filmowy. 19.» Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Testament 
Agi" — film.

mnt

PONIEDZIAŁEK
Politechnika. 14.45 Gospo- 

znaki zapylania. 15.15 
Wyścig Pokoju. 15.30 Film.

13.55 
darcze 
xxiii
16.20 Dziennik. 17.00 Kronika. 18.35
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr Telewizji.
21.55 „18 maja na Monte-Cassino".
22.15 Dziennik. 22.30 Kronika Wy­
ścigu Pokoju.

WTOREK
9.25 Music-hall — film fab. 10-55 

Język polski ki. V—VI. 11.25 Dla 
kl V. 12.00 Wybieramy zawód. 14.25 
Politechnika. 16.20 Kronika. 16.35 
Dziennik. 16.50 XXIII Wyścig Po­
koju. 17.40 TELEWIZYJNY EKRAN 
MŁODYCH. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Music-hall. 21.35 
Profile kultury. 22.05 Dziennik.
22.10 Kronika Wyścigu Pokoju.

ŚRODA
9.10 „Gemlnuś”. 9.55 k!. VII Hi­

storia. 10.55 Chemia dla kl. V1I. 
14.25 Politechnika. 15.50 Moralność 
miasta. 16.15 Dziennik. 16.30 XXIII 
Wyścig Pokoju. 17.30 Dla dzieci. 
18.05 Kronika. 18.20 Program fil­
mowy. 18.50 Sylwetki X Muzy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Geminus. 20.45 Światowid. 21.45 
PKF. 21.25 Studio współczesne TV. 
22.35 Dziennik. 22.50 Kronika 
Wyścigu Fokoju.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.55 

Kl. VIII Historia. 11.55 Dla Klas 
Vil—VIII Język polski. 14.25 Poli­
technika. 16.20 W pracowniach 
krakowskich pisarzy. 18.40 Dzien­
nik. 16.50 EKRAN Z BRATKIEM.
17.55 Kronika. 18.10 Perspektywy 
techniki. 18.40 Przegląd muzycz­
ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr sensacji. 21.05 Rozmo­
wy o książkach. 21.20 Program fil­
mowy. 21.5C Dziennik. 22.05 Kroni­
ka Wyścigu Pokoju.

PIĄTEK
10.00 Siedmiu starszych panów 

1 dziewczyna — film. 11.55 Dla 
szkół: kl. VII. 12.45 Dla szkól: kl. 
VIII. 14.25 Politechnika. 15.40 Pro. 
gram publicystyczny. 16.00 Dzien­
nik. 16.15 XXIII Wyścig Pokoju. 
17.00 Dla młodych widzów. 17.30 
Kronika. 17.45 Nie tylko dla pań.
18.10 Dialogi historyczne. 18.40 
Gramy o telewizor. 19.20 Dobra-

Poste 
z cy- 

20.30 
22.00

noc. 19.30 Dziennik. 20.00 
Restante — polski film TV 
klu: Podziemny front.
„Kraj”. 21.10 Teatr TV.
Dziennik TV. 22.15 Kronika Wy. 
śclgu Pokoju.

KOMUNIKAT 
SZKOŁY MUZYCZNEJ

Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Muzycznej i Ogniska Muzycznego 
w Nowej Hucie ogłasza wpity na 
rok szkolny 1970'71 do klas: in­
strumentów smyczkowych, dę­
tych, fortepianu, akordeonu, per­
kusyjnych, gitary i wokalnych. 
Wpisy przyjmuje sekretariat szko­
ły w godzinach od 9 do 17 w bu­
dynku szkoły: os. Centrum B, 
bl. 11. Egzaminy wstępne kandy­
datów odbędą się w dniach W, 
17, 18 VI br. o godz. 15.00.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
CIEKAWE FILMY

W ramach amatorskiego 
klubu filmowego ZDK HiL 
jeszcze w tym miesiącu obej­
rzymy kilka ciekawych pozy­
cji. 22 maja — film prod. a- 
merykańskiej pt. „Światła 
wielkiego miasta” w reż. Char- 
lie Chaplina (film archiwalny) 
a 29 bm. kolorowy film 
szwedzki pt. „O tych paniach”. 
Reżyseria — Ingmar Bergman.

Przypominamy, że projek­
cja filmów, połączona z dys­
kusją odbywa się w każdy 
piątek o godz. 19 w sali kina 
„Sfinks”.
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Z okazji tegorocznego Dnia 
Działacza Kultury, odbyło 
się spotkanie aktywu kul­

turalnego Nowej Huty w 
Dworku Matejki w Krzesiawi- 
cach. Przemówienie wygłosiła 
mgr Anna Siatkowska — kier. 
Wydz. Kultury Prez. DRN w 
Nowej Hucie. Udział w spot­
kaniu wzięli m. in. poseł tow. 
Kazimierz Kuraś, sekretarz 
KD tow. Jan Broniek, kierow­
nik Wydz. Kultury RN m. Kra­
kowa tow. Tadeusz Starzec, 
Wiceprzew. Prez. DRN tow. 
Lech Kmietowicz.

Podczas spotkania Odznaki 
Budowniczego Nowej Huty o- 
trzymali. Krystyna Suberlak, 
Zbigniew Siatkowski, Janusz 
Trzebiatowski, Tadeusz Sta­
rzec, Adam Zarnowski i Jerzy 
Waiawski.

Ponadto wręczono 25 dyplo­
mów za osiągnięcia w upow­
szechnianiu kultury, 9 — za 
realizację inwestycji kultural­
nych, 10 — za przygotowanie 

•wystawy „Nowa Huta wczo­
raj, dziś i jutro”.

Następnie przy zapalonych 
świecach odbył się koncert w 
wykonaniu uczniów Państwo­
wej Szkoły Muzycznej nr 2 w 
Nowej Hucie.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Na wielkim kiermaszu 1 iąźki na placu Centralnym. Zainteresowa­
nie było ogromne, książki podpisywali znani krakowscy pisarze.

Odznaki Budowniczego Nowej Hu­
ty otrzymują Krystyna Suberlak 
i Janusz Trzebiatowski (zdjęcie 

poniżej).

W Dworku Matejki — gra kwartet skrzypcowy uczniów Szkoły 
Muzycznej.

SATYRA POLITYCZNA
Enany amerykański publicysta wojenny H. Baldwin w swej nie­

dawno wydanej książce pt. „Wielkie bitwy drugiej wojny świato­
wej" nie wspomina ani o jednej bitwie na froncie radziecko-nie- 
mleckim.

— Nareszcie, sir, udało mi się sporządzić nową mapę wojennych 
Wydarzeń... („Prawda")

Wiele dzieci wracało do domu z 
nowymi nabytkami do własnej bi- 

blioteeaki.

ffflninimnininnnmiHmniaiHiHuiiiniinunnnnnmnm
KIERMASZ PLASTYKI 

W TPSP
W dniach od 9 do 28 maja

Łęgu, Nowohuckie Przedsięb. 
Transportu Budownictwa, E- 
lektromontaż, Zakłady Prze-

ZAKUPILIŚMY

w Salonie TPSP przy Alei Róż 
czynny jest kiermasz plasty­
ki, połączony ze sprzedażą. 
Bierze w nim udział 19 plasty­
ków z Nowej Huty, prezentu 
jących 86 prac.

Aby zainteresować dorob­
kiem twórczości artystów pla­
styków z naszej dzielriicy. 
władze zorganizowały spotka­
nie w Salonie TPSP z udzia­
łem przedstawicieli większych 
zakładów Nowej Huty. Zaku­
piły prące plastyków takie 
przedsiębiorstwa, jak KZBiŻ w

mysłu Tytoniowego w ęzyży- 
n.ach, Miejskie Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej, 
NZG, spółdzielnie: „Aktywi­
zacja”, Garmażeryjno-Wędli- 
niarska, „Rzemiosło”.

Wystawa podobała się bar­
dzo, o zainteresowaniu nią 
świadczą chociażby dokonane 
zakupy. Zachęcamy inne 
przedsiębiorstwa dzielnicy do 
zwiedzenia i poczynienia za­
kupów. Kiermasz czynny co­
dziennie w godzinach 11—18.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

„DZIEWICA DLA KSIĘCIA” 
REŻYSERIA: r 'SQUALE FE­
STA CAMP E
PRODUKCJ.. WŁOSKO— 
FRANCUSKA
KINO: „ŚWIATOWID", DO 
17 B^I.

Jest to kostiumowa komedia 
obyczajowa, zrealizowana na 
barwnej taśmie i szerokim e- 
kranie. Twórcy „Dziewicy dla 
księcia" wykorzystali autenty­
czne dokumenty z XVI wieku, 
odnalezione w archiwum we 
Florencji: unieważnienie mał­
żeństwa Vincenzo Gonzaga i 
Margherity Farnese z powodu 
braku potomstwa oraz warun­
ki stawiane przez rodziców 
florentyńskiej księżniczki Ele­
onory — to fakty historyczne. 
Osnuty na ich tle film P. Fe­
sta Campanile wywodzi się z 
kręgu modnego we Włoszech 
stylu komedii a la Boccacio, w 
których historia dochodzi do 
głosu od strony „kroniki skan­
dalicznej” i jest tylko źródłem 
zabawy dla współczesnego od­
biorcy.

W głównych rolach zobaczy­
my m. in. Virnę Lisi oraz Vit­
torio Gassmana.

„WYZWOLENIE EUROPY" 
— zrealizowany na taśmie 70 
mm, monumentalny (5 serii) 
film radziecki reżyserii Jurija 
Ozierowa. W dwóch pierw­
szych seriach — panorama hi­
storycznych wydarzeń wojen­
nych i politycznych w Euro­
pie 1943 roku. Serie te kreślą 
obraz operacji wojennych na 
terenie Związku Radzieckiego, 
ukazują walkę krajów okupo­
wanych przez hitlerowców. 
Zdjęcia realizowano również w 
Polsce, z udziałem polskich 
aktorów.

..DZIEWCZYNA Z PISTO­
LETEM” — barwna kon-edia, 
której bohaterką jest uwie­
dziona i porzucona dziewczyna 
z południowych Włcch. Oby­
czaj nakazuje zmazać krwią 
hańbę, ale uwodziciel przezor­
nie ucieka do Anglii. Dziew­
czyna jedzie za nim z pistole­
tem, przeżywa niesamowite 
przygody, które całkowicie 
zmieniają jej zasady moralne. 
W roli tytułowej: Monica Vit- 
ti. (dr)

Kgcik filatelistyczny

GOSPODARKA RUMUNII
W drugiej połowie ubiegłego 

roku Rumunia obchodziła 25-le-
znaczkl obrazujące osiągnięcia e- 
konomiczne Rumunii: znaczek
o nominale 35 b. przedstawia sym­
bol oświaty, na znaczku warto­
ści w b. symbol oeiągnięć rol­
nictwa i na znaczku za 1.75 1. —

cle swego wyzwolenia spod jarz­
ma hitlerowskiego. Z okazji tego 
jubileuszu poczta rumuńska wy­
dala okolicznościowe emisje zna­
czków. M. In. ukazały się trzy

ROZMAITOŚCI
Reżyser radziecki Marek 

Doński rozpoczął realizację fil­
mu o życiu i działalności arty­
stycznej światowej sławy śpie­
waka rosyjskiego Fiodora Sza­
liapina. Dwie serie tego filmu 
noszą tytuły: „Sława i życie” 
oraz „Ostatni pocałunek”.

Kino w pociągu ekspresso- 
wym Madryt — Irun zainau­
gurowało swoją działalność 
pokazem filmu Mario Moreno 
„Pan Doktor”. Jest to pierw­
sze kino tego typu uruchomio­
ne w Hiszpanii.

Shirley McLaine rozpoczęła 
kampanię na rzecz pomocy 
rządu federalnego dla arty­
stów USA. Wystąpiła ona m. 
in. przed komisją Izby Repre­
zentantów, domagając się kre­
dytów na rozwój sztuki.

Najbogatszy włoski produ­
cent filmowy Dino de Lauren- 
tis zdementował pogłoski, ja- 
koby ^zamienzał zaprzestać pro- 

Laurecrtś» po- , 
wiedział dziennikarzom, że 
pragnie tylko 
charakter swoich 1 
wzięć, ograniczając liczbę su- ( 
per-filmów do dwóch rocznie. 
Najnowszy jego film tego ty­
pu — „Waterloo” reżyserii S. ! 
Bondarczuka — kosztuje 220 i 
milionów franków.

Witkiewicz w wykonaniu 
młodzieży licealnej

Na duże uznanie zasłużyła 
sobie młodzież klasy Ilia 
prof. Anny Marx z Liceum XI 
w Nowej Hucie. Ambene za­
mierzenie, jakim było przy­
gotowanie trudnej sztuki Sta­
nisława Witkiewicza pt. „Mą­
twa czyli hyrkaniczny świato­
pogląd” uwieńczone zostało 
pełnym sukcesem. 3 maja br. 
tę interesującą jednoaktówkę 
wystawiono w Teatrze Ludo­
wym, zdobywając nią I miej­
sce w przeglądzie zespołów 
artystycznych liceum. Po pro­
stu trudno było uwierzyć, że 
nie mamy do czynienia z akto- 

' rami zawodowymi, tak suge- 
’ stywnie i przekonywująco 
. grali mlodzj amatorzy.

Reżyserem spektaklu jest 
Grażyna Kucharska, a posz­
czególne role odtwarzają: 
Antoni żurawel, Paweł Waj- 
śżej, ' -

zmodyfikować 
przedsię- en- •

śżel, Ma/gorzata Mrówka, 
Marek ńaj. Gieefa Siernal, 
Teresa Staszyńsk-, Anna Fi­
lipowska. Janusz Szyszkow- 
ski, Waldemar Kozera i Ma­
rek Chełmiński. Duże brawa 
d!a całego zespołu, który — 
mamy nadzieje — zapozna z 
efektami swej pracy szerszy 
krąg nowohuckiej publiczno­
ści- (dr)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA Poziomo: 5. sentencja, powiedze. 
nie, 8. może wysadzić most, mo­
że zaalarmować maszynistę o nie­
bezpieczeństwie, 9. z niego deszcz 
święconej wody, 11. człowiek zby­
tku 1 przepychu, lł. wypęd owiec 
na hale, 13. miasto w pow. mlę- 
dzychodzkim na skraju Puszczy 
Nadnotecklej. 15. mała sieć ryba­
cka, 17. eksploatuje pracę najem­
ną, 20. Jeden z trzech wielkich 
tragików starożytnej Grecji, 23. 
doniesienie, raport, 25. łódka Jed­
nakowa wprost i wspak, 26. euro­
pejski dom w tropiku, 27. skłonny 
do marzeń. 23. coś zagadkowego, 
29. w ognisku 1 w szabli.

Pionowo: 1. pierwsza msza księ­
dza, 2. wieś w pow. łowickim z 
barokowym pałacem-muzeum .w 
którym jest słynna marmurowa 
głowa Niobe, 3. przekazuje obraz 
do lodzi podwodnej, 4. do prze­
płukiwania naturalnych jam cia­
ła, 7. broń z której zginął naj­
młodszy prezydent USA. 8. spor- 
tretowal królów polskich, 10. naj­
wyższa władza marynarki wojen­
nej, 14. najszybszy styl pływacki, 
18. szczegół, 18. mizerna postawa 
człowieka. 19. odgrywa w żołądku 
ważną rolę w procesie trawienia, 
21. z niej węgiel, sól, żelazo, 22. 
podróżna torba, 23. moczary, ba­
gna, 24. elastyczny materiał o splo­
cie oczkowym.

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. pchnięcie lub cięcie 
zadawane w szermierce przez atak 
rzutem, 4. kojarzyła się Zagłobie 
z urodziwą, zdrową dziewczyną, 5. 
znany pisarz francuski, przedsta­
wiciel naturalizmu (1840—1902), 8. 
chroni inspekt od mrozu, 10. naj­
bliższa kuzynka człowieka. 11. su­
che ciasto z orzechów, migdałów, 
cukru, miodu i piany z białek.

ROZWIĄZANIE Z NR 19

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. nonkonformizm. 8. 

samogon, 8. gabaryt, 9. agrafka, 
12. piła. 14. orka, 16. mezzosopran, 
18. sito, 19. ogon, 20. sofista, »4. 
warkocz, 25. toaleta, 38. -Amur, 27. 
lanital, 39. Iran, 30. metamorfoza, 
33. rafa, 35. funt, 36. walizka. 38. 
markiza, 39. Rubikon, 40. nostry­
fikacja.

Pionowo: 1. angora, 2. ikona, 3. 
omega, 4. zmiana, 7. Tański 10.

guz 11. KOP, 13. instalacja, 15. 
Konstantyn, 10. monogram, 17. no- 
gawlca, 20. szal, 31. faun, li. skat, 
23. atol, 28. ironia, 31. aga. 33. 
fok, 34. Ankona, 35. flisak, 3S. 
Warta, 37. arkan.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. erotyka, 5. zagroda, 

6. Irhwadi.
pionowo: 1. matecznik. 3. moto-- 

rower. 3. tabakiera.

BONY KS1Ą2KOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 18 WYLOSOWALI:
1. Włodzimierz Pokidan — Nowa 

Huta, os. Sportowe 26 m. 14; 2. 
Stefan Czerw — ZRH w HiL. ba­
rak nr. 80; 3. Stefania Misiaszek — 
Nowa Huta. Centrum A, blok 2 
m. 90; 4. Wincenty Wątroba — 
Nowa Huta, os. Młodości 4 m. 56; 
5. Maria Figiel — Nowa Huta, os. 
Ogrodowe 6 m. 21.

Uwaga: nagjjdy wysyłamy po­
cztą. .

Pionowo: 1. tygodnik warszaw­
ski poświęcony przeglądowi pra­
sy światowej, 2. wybrany, nowo 
obrany. 3. pęd szlachetnej odmia­
ny -rośliny używany do szczepie, 
nia, 6. pole nie uprawiane, 7. ko­
chanek, 9. główne bóstwo w sta­
rożytnym Egipcie.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres Redakcji do dnia 22 ma. 
ja br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo. 
ny książkowe.

Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa” — Kraków ul. 
Wielopole 1 D-10
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